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Sensacja dla Czytelników „AB!

Pisaliśmy ju i o wydaleniu z 
gimnazjum im. Czarneckiego w 
I hełmie czterech maturzystów, 
■Których żydowska „Chwila" fl­
ores i i ła jako „oeneiowców". 0- 
b«cn.e dowiadujemy się bliż* 
8zych szczegółów cego niezwykłe­
go zarządzenia kuratorium lu­
belskiego. Już od dłuższego cza. 
u. na terenie gimnazjum im. 

Czarneckiego były bardzo ostre 
starcia pom.ędzy komun.żującą 
„Strażą Przednią", a grupą ucz- 
niów-naroJov;ców, przeciwstawia 
jących się piaktykoro młodzieży 
15łksfrontowej.

Ładny „kierownik"
Kierownikiem .,Straży Przed, 

niej" był uczeń 8-ej klasy Łago- 
da, który propagował bezbożni, 
ctwo, zalecając kolegom Jo czy 
tania takie książki, jak np. „Mro­
ki średniowiecza", organizował 
wieczory towarzyskie, na któtych 
zachwalał czerwoną Hiszpanię, 
urządzał z Kolegami l;bacje w 
restauracjach żydowskich, a lia' 
wet zaciągał kolegów do bursy 
gimnazjalnej, gdzie odbywały się 
zabawy pijackie Obiecujący ten

młodzieniec byl chory wenerycz­
nie i rodzice nie pozwalali mło­
dzieży utrzymywać z nim stosun. 
ków.

Taka dziaialność filhrera „Stra 
ży Przedniej" wytworzyła fer­
ment wśiód młodzieży, która o- 
stro przeciwstawna się całej ak# 
cji propagandowej Łagody i je ­
go organizacji. Również szkolny 
prefekt ks. Sehreck: potępi! dz ia­
łalność „Straży Przedniej". Po. 
nieważ jednak dyr. Lipski nie 
tylko nie przeciwstawi! się komu- 
uizującfcj działalności, ale nawet 
uratował Łagodę od wydalenia,

Z w y c ię s k i pochód n a ró d  r a t t a
1 5 0 0  j e ń c ó w  -  R b s j u n

p o d  M a d c y t e m  2 0  k im . n a p r z ó d
12.2 Agencja Havasa do| gwałtownością ataku, stawia tyi- 

« :  w dniu wczorajszym oadzia- ko nieznaczny opór. 
y powstańcze, aowodzcne przez 

grn- Mol„ oczyściły z nieprzyja­
ciela prawy btzeK rzeki Jaram . i 
“ jęły San Martin de la Vega, 

doych^ °P °r J wojsk rzą-

Przednie straż*. oowsiancze po­
sunęły się poza odnogę kolejową, 
wiodąca do Ghmeher i przecięły 
drogę łączącą Madryt prztz A i- 
gandę z Walencją.

Ostatnia ofenzywa przyniosła 
powstańcom zdcnycz terenową 
długości 20 kw a głębokości od 
12 do l f  km. Czoło kolumny po 
wstańczej znajduje się na półno­
cy przed Arganda, na południu 
ta-ś przed Morata de Tajuna 
Przeciwnik zdemoralizowany

/aciekic ataKl 
powstańrów

M A D R YT ,'12.2. Rada obrony 
stolicy komunikuje: Oddziały po­
wstańcze odparte na odcinku Ja- 
rama, podjęły nowe ataki na iron 
cm* Madrytu w kierunku Moncloa, 
miasta uniwersyteckiego i HI Plan 
tio, Zaciekłe walki tuczyły się 
przez cała noc, ! : w; i
1500 Rcsjan w niewoli

ENERYFA, 12.2. Radiostacja 
tutejsza donosi, że pośród jeńców, 
wziętych w Maladze, znajduje się 
około i .500 Rosjan

Próba przedarcia sfę
AVILA, 12.2, Korespondent Ha-

vasa donosi, że wczoraj pc połud­
niu około 20 1 amocnoaów cięża­
rowych, dążących z Argandy usi­
łowało sforauwać drogę i przedo­
stać s’e do Madrytu. Oddziały po­
wstańców dopuściły te samochody 
na niewielki dystans i rozpoczęły 
morderczy ogień z karabinów ma­
szynowych i ręcznych. , Kiika sa­
mochodów podziurawionych kula­
mi, pozostało na szosie, reszta zaS 
zawróciła pośpiesznie raiując się 
ucieczką

doszio do bardzo ostrego starr .a 
między komunistami a resztą mio 
dziezy. 1 *

Rola Kuratorium
W związku z tymi zajściami 

t.;zyjechała dc Chełma komisja 
kuratorium z p. kuratorem O
kręgu szkolnego Lewickim ra
ciele. Odbyła się konferencja
kół i rodzicielskich wychowaw. 
c6w klasowych, na której kura­
tor stanął w obronie „Straży 
P zedniej". W czasie konferencji 
w -nikła bardzo os ia  scysja po# 
m ędzy p. kuratorem a przedsta 
w 'cieleni rodziców p. Dzi ;ms im, 
tak żt kurator musiał opuścić ze. 
branie. Została ogłoszona jednak
0 vna rezolucja, w któiej mów 
si-> o pełnyni zaufaniu rodziców 
d j władz szkolnych i o nieodpo­
wiedzialnej robocie „czynników z 
pcza szkoły" i

\ Represje
W rezaUacit posiedzenia korni, 

sji kuratorium ku obudzeniu o- 
gólnemu zawieszono czterech 
przywódców młodzieży katoli* 
ekiej i narodowej, a mian. Sta- 
czewskiego. Sztabę, Kotarskiego
1 Rybińskiego, a nadto zawieęzo# 
no w czynnościach ku prefekta 
Sekreckiego. Stronie przeciwnej 
komunistce żydówce, nauczyciel­
ce p. Tenenbaum nic się na ra. 
zie nic strło. Wdrożono tylko do­
chodzenie dyscyplinarne.

N ieznane ta le n ty ...
Iluż to ludzi odwiedzr codziennie lokale redakcji, przynosząc 

rękopisy twych utworów, Wazyscy on? uważają się za „nieznane 
talenty".

I  moiu dlatego tak zzęsto zdarza się, ie  ludzie naprawdę oLda- 
rzeni iskrą niepospolitego talentu, całymi latami na próżno dobi­
jają się o prawo de pisania.

Na »iauzym biurku reduKcyjnym znalazła się ostatnio powieść 
autora zupełnie nieznanego, młoaego podróżniku- kióry spędził dłu- 

—'gje lata na Bliskim Wschodzie. Już po przeczytaniu pierwszych 
kartek zorientowaliśmy się, że mamy przed sobą utwór, p.sany 
przez człowieka obdarzonego niepospolitym talentem.

Powieść

JACKA BRZEZINA
pod tytułem

TOWARZYSZ. NMEF 103
to powieść sensacyjna w najlepszym tego smwr znaczeniu. To po­
wieść, która od pierwszej strony trzyma uwagę czytelnik*1 w wciąż 
wzrastającym napięciu, by w korcu ro.rwiąza/ zagadki, gnębiące 
czytelnika, w sposób zupełnie nieoczekiwany, l o  bajecznie barw­
ny obraz walki z wywiadem sowieckim na wiernie otworzon;ic te­
renie Persji. To fragment gigantycznej w alki o naftę, w który m 
występuje szereg postaci całKowicie autentycznych, które autor 
znał osobiście. Bez przesady można powiedzieć, że poiska litera­
tura sensacyjne nie znała dotąd utworu o takiej sile dramatyczne­
go napięcia. - —

Druk tej powieści, rozpoczynamy już w najbliższych dniach na 
łamach naszego pisma. _ ,

Dług:e godziny pod grozą śmierci
K a ta s tro fa  w  kopaln i „ P a w e ł"

Fc całodziennej niezmordowa­
nej pracy, kolumna ratownicza w 
kopalni „Paweł" w Cnebziu prze. 
bila zwalony onegdaj choanik i 
znaiazis leżące przy samej ścia­
nie węg.owej zwłoki zabitego gór 
nika Fr. Musioła. W katastrofie 
zginęło 2-ch górników, a trzeci 
górnik -Widawski odniósł lekkie 
obrażania. Ocalał on dzięki szczę 
śliwemu zbiegowi okoliczności, 
to ze złamanych filarów i budul­

ca utworzył się nad nim rodzaj 
schronu, z pod Którego d-wał on 
sygnały -pracującym bez wyt­
chnienia ratownikom. Kolumna 
ratownicza, usłyszawszy sygnały 
Widawskiego - mógł* ua czas 
jeszcze zmienić mylnie początko* 
wo obrany kierunek robot i prze- 
Kopać się do miejsca, gdzie Wi- 
aawski z niecierpliwością oczeki. 
wal pomocy. Rannego umieszczo­
no w szpitalu.

Do P P. Prenumeratorów
Uwiadamiamy. 2e do "Tda- 

nia B dzisiejszego numeru 
„ABC - Nowin Codzienny ch" do- 
iac: ln«y trzecią książkę „Quo Va- 
y B Sienkiewicza tom II 
tczęśc pierwsza) dla tych z po-
ro' Sa. Prenumeratorów, którzy 

°P acają prenumeratę miesięczna 
wraŁ 2 Premią książkową (3.30).

żuje ustawa o reformie rolnej, 
wykaz imienny obejmuje wszyst­
kie pozostałe województwa. U- 
chwalony jednocześnie plan parce 
lacyjny na rok 1938 obejmuje ogó 
łeir 100.000 ha gruntów J

Itowy wykaz Imienny
maiętkrw pociągających parcelacji

ARiszAWA, 12. 2 Dnia 12 1j- 
r. b .pod przewodnictwem p 

Premi-era gen Sławoja Składkow- 
®kiege odbyło się pos.edzenie ra­
dy ministrów, która uchwaliła roz 
orządwenie o ustaleniu na rok 

‘ wykazy imiennego nierucho- 
lt,°^c* P°dlegających przymusowe­
mu wvkupowi oraz rozporządze- 
nie o ustaleniu pianu parcelacyj- 
nego na rok 1938

ihwalony przer rad^ mmls- 
tró wykaz imienny obejmuje 
65.45., ha gnintów, które w przy- 
ipaku,gdyby nie zostały prywatnie 

rozpartelow ane przez właścicieli 
v przeciągi 1937 r. uit gHą prE3. 
nusowtmu wykt,połVi p- :ei „ ttń 
Stwo na ce.e reformy rolnej 

Poiia województwami Poleskim 
i Stanisławowskim, w którj Cł- p - 
celacja prywatna całkowicie wy­
pełniła wyznaczony plan pareela- 
"yjny, oraz poza województwem 
Śląskim,gdzie na górnośląskiej czę 

i tego województwa n,e obowia

Potworny truciciel czy ofiara pomyłki ?
Tajemnica zgonu dzieci GrzeszoisKiego

p rzed m io tem  ro zp ra w y  w  S ą iiz ie  Ape acyjnym
popiera, prok. Nlssenson, obroni mi

Przed óądera Apelacyjnym odbył 
się proces inż. Pawła Gi ieszolskiegu 
z sosnowca, który znajduje się pod 
zarzutem otrucia wfasnych dzieci Lu­
cyny i Jerzego. Sąd Okręgowy w 
sosnowcu sterąl na Łianowisku, że 
wina Grzeszolskiego jest dowiedzion;
I skazał go za zbrodnię na beztermi­
nowe więzienie. Z kolei jednak wyrok

ten by* uchylony przei Sąd Apeld 
cyjny, jdzic Grzeszolskiego uwolnio­
ne 7 braku dowodów. Prokuratura 
złożyła obszerną ąkargr kasacyjnr 
Ze skargą tą polemizuje w swych 
wywodach obrońca adw. Holmokl * 
ustrowskł Zygmunt, który stojąc na 
stanowisku, iż skarga nie odpowiada

warnikom,
oddalenie..

w konkluzji wnosi o jej

Adw. HctmoKi - OstrowsK 
. nic przemawia .

Pczprawie w jadzie Najwyższym 
pizewodniczył prezes Rzymowski, o- 
skarżenie przeciwko Gn.cszoisk.emn

M a n i a  e t a t y z m u
W  naszych warunkach naj­

bliższa przyszłość będzie w y­
magała dość znacznej inter­
wencji państwa, o w iele znacz 
m ei ,zej niż w  czasach normal 
nyc h. Nasz nstrńj gospodar- 
czy, oparty na fałszywych za- 

adach, będzie wym agał syst< 
matyczne) i celowej akcji pań 
stwowej, zm ierzającej do jego 
gruntownej przebudowy.

Psychika gospo' .arca a, z ra­
żona aa-matami zydowsk,- 
mi, będzie wym agała akcp 
wychowawczej, w  której p£u - 
i>lwo rówmież odgrywać r e ­
dzie dużą rolę. W reszcie USU' 
nięcie żydów  poza nawias na­
szego gospodarska  •_
nego nie jest m o ż liw e  bez a. - 
cji riańslwowej.

M imo to jednak trzeba zaw­
sze pamiętać, że czynnikien 
gospodarującym jest czło-

sadzie jest to teren 
jednostki, a państwc wkracza 
tu w yjątkow o choćby te w yją ł 
ki w  danvm okresie przybiera 
ły  bardzo szerokie rozmiary. 
I dlatego z bardzo daleko idą­
cym i zastrzeżeniam i muszą 
się spotkać poglądy, głoszoue 
przez osoby, uważające się za 
narodowców, które z pieca na 
łeb rzucają się bez zastrzeżeń 
w objęcia etatyzmu.

Np. spotkaliśmy się z poglą­
dami stw ierdzającym i konierz 
ność przejęcia w  ręce publicz 
ne handlu hurtowego. Pogląd 
len jest całkiem natuialny w 
ustach wyznawcy Marksa. 
W szak w Rosji jest or. zreali­
zowany, a u nas propagują go 
fołksfrontowcy dzia ła jąc} n i 
terenie spółdzielczym. Jednak 
jeśli się chce go propagować 
jako pogląd narodowy, to j^d-

wiek, a nie państwo, że w za- no z dw ojga: albo lo czynią Iu

działania dzie, którzy praktycznie bio­
rąc znają się tyle na handlu co 
kura na pieprzu, albo też są 
pod w pływ em  sugesfii marksi 
stowskich 

Bo przecież, pom ijając już 
to, że handel hurtowy na rów ­
ni z handlem detalicznym w ,-  
maga in icjatywy indywidual 
nej, trzeba wziąi pod uwagę, 
że jegc uspołecznieni" sprowa 
dzi całe kupiectwo do pozio­
mu kupców handlujących arb, 
kułam' monopolowym* A
wszak w iem y doskonale, że sy 
tuacja kupców tej gałęzi nie 
jest do pozazdroszczenia, gdyz 
są oni w znacznym stopniu uz i 
leżmeni od administracji pań­
stwowej.

Taka mania etatyzmu, na 
szczęście bardzo m ało rozpo­
wszechniona wśród w yznaw­
ców idei narodowej, jest o ty­
le szkodliwa, ze stanowić mo­

że straszak dla łych, którzy je ­
szcze nie rozum ieją konieczno 
ści radykalnej przebudowy 
społeczno - gospodarczej, ułat 
wia bowiem naklejanie ety 
kietki marksistów i komuni­
stów tym wszystkim, którzy 
chcą radykalnej p-zebudowy 
ustroju,' opartej na zasadach 
narodowych

Hasło uspołecznienia han­
dlu hurtowego przeszkadza 
propagandzie istotnie koniecz 
nego uspołecznienia przedsię­
biorstw produkujących ener 
gię lub najważniejsze surow­
ce. Taką manię etatyzmu trze­
ba jednak traktować z pobłaż­
liwością. Jest ona podobno cłro 
robą dziecinną, jak ząbkowa­
nie u niemowląt. N iew ątp li­
w ie jest w tym okresie przy 
kra dla rodziców, ale w  do j­
rzalszym wieku przechoazi 
bez siadu. J. K.

wnosił auw. Holtnok. - Ostrowski Po 
reteracie sprawy oąt* ud*.ielił gloso O 
broncy, który oświadczył, ie  wobec 
too >, ii skarga kasacyjni -wo-iu ato- 
re t i r  odpowiada przspisom praw* 
nie będzie z  nip polemizować l a • 
czeka r r  wywony or .ktudtora. \ y- 
razil przv tym nf zieję że Sąd Naj- 
wvższy nie uchyli wyn*a«

2. soiei przeiuawia. prokurator: 
„Wyrok Sąd*. Apelacyjnego — do­

wodzi oskarżyciel — łes WTazem 
przenoLaiiia sądu nie o mewinrości, 
aie wyraz er- braku pi ekonama o wi­
nie Pawia Grzeszolskiego. Sąc Ape­
lacyjny nie wyczerpał \ szystkich środ 
ków do wykrycia prawdy i n u  zapoz 
na. się z catokształter okoliczno^ 
zorodr . Dzięki temu doszedł ao błęd 
nych wnioshoYj i nie miał przekor,a- 
nia c winie Grzeszolskiego Tok ro­
zumowaniu sądu, który doprowadził 
do wyroku uniewinniającego byl blęd 
ny 1 sprzeczny i  zasadami z rów,. 
prawi, jaa 1 logiki."

Miłość motywem zbroan!?
Nastep.iie orokurator omawia po­

szczególne części motywów wyrnKU 
II mstaniii, zahaczając zwłaszcza o 
stw ierdzeni, że nikł nie widzia* u 
Grzeszolskiego irucizny, jak również 
mkt nie widział, aby wsypwał on tal 
do pokarmów, któro miały być sooży- 
te przez dzieci Otrucia   to specy­
ficzny rodzaj przestępstwa, w któ-yci. 
z regirij nie ma aowodów, ponieważ 
sprawca działa z rozmysłem i na dłuż 
szy czas przed zbrodnią dokładnie 
obmyślr nlan akcji V" tego -cdzaji 
sorawach b waji tylko poszlaki, lec 
lo nie dowóa, 11y sądy dlatego uwa. 
uiał} irucicieii, Vt’ takich wypadkach 
kara byłaby bowiem udziaier* ty k o  
tych, którzy niet Jolnie dopuścili się 
przestępstwa, bądź też sami je wy­
jawili ,

(Dalszy c iąg  na str. 2-ej) :i

A B C "  w a l c z u  o  W f i e l k « i  P o l s k ę ?
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L u d z i e  c e s ł y  i  w a p n a
Jak pracują i zarabiają murarze?

Kiedy żelazna skorupa lodowa tro­
szeczkę zm ękla, białe stosy śniegowe 
przemieniły się w brunatne szeroko 
rozlane kałuże- i słupek rtęci nieśmia­
ło zaczął wspinać się ponad kresne 
zera — już rozpoczynają swą prncę 

W Mukotowie, Żoliborzu, Grochó­
wie na wszystkich krańcach miasta,

Następnie , giajchowe” — które jest 
stale, a więc, przy ukończeniu piwnic, 
parteru, pie.wszego piętra, drugiego i 
t. d. (szczęśliwi pewnie ci murarze w 
Ameryce, którzy oudują takiego dra­
pacza nieba na 100 pięter).

Wreszcie najbardzitj uroczyste picie

okna.ścianki, tynkuje, robi schody, 
drzwi i t. d.

7fru\#ki różne
za.obLi u, różne. Zależy czy się 

pracuje w Umie budowlanej, czy u 
majstra. W firmie za gadzinę murarz 
I-ef ręki otrzymuje — 1.30 zł., Ił-ej rę­
ki — 1 ,i5 zt. ioźłazz — 0.95 zł, grs 
cownik — 0.95 zŁ Pomoc — 0.65 zł. 
1) majstra murarz I-ej ręki — 1.15 z!.;

gdz-e tylko powstają ‘ nowe a “  ..kominowej wtedy gc|y
gdzie p p  przybywają Warszaw.. ^ rob o ty  koło murowzOstaty ukon- 
nowe dzielnice, w/rują rfczem ze świ 
tern usmarowane wapnem sylwetki — 
na budowę.

Na budunirie
Wszystkie t. zw. budowy jednako­

we Odrapany drewniany parka.., mata 
furteczka z napisem: usobon. obcym 
wstęp aa oudowę wzbroniony, i szero­
ki zawsze pełen ołota wjazd, w któ­
rym °;rzęzną, zaprzężone w chuae 
koniska, wozy z cegłą i opylony na 
czerwono oa głowy az do outów woź-; 
nica, zacnrypśym, zeartym głosem je 
pogania, sam zas grzęznąc po kolana 
w rozmiękłej giinie, popy:ha wóz z 
boku, •

Wchodzimy na podwórzt. Cały plac 
nawalony materalem budowlanym, że 
trudno wyobrazić sobie, jak tu zawra­
cają wozy po wyładowaniu cegiei 
Stosy desek, g ó ry  piasku, olbrrymi 
rozgrzebany dół z wapnem i przede 
wszystkim cegły, cegły, wszędzie pod 
nogami, na każdym wolnym miejscu 
ustawione w słupkach na baczność, 
jak ebłn erze.

To miejsce pracy murarz,,

11-ej ręki — 1 zł.: koźla,z — 0.75 zł.; 
graco wnłk ł pomoc 0 50 zł. za go­
dzinę.
: Są majstrowie, którzy płacą mura- 

izowi I-ej ręki 1 zł . Ii-ej ręki — 9.80 
koźlarzowi — 0.60 i pozostałym 0.40 
zt, za godzinę.

Uwzględniając „zas „ „„y 8 ĝ Ałzin 
dziennie mcż.iaby ocenić ^robki na 
niezłe, ule niestety praca nłe trwa cały 
rok, odpada cały okres zimowy, część 
wiosny i jesieni, wsnystkie dni świą­
teczne i deszczowe, ktć.e w wysokim 
stopniu redukują zarobki. - -  -  — 

W ciągu letniego sezonu mus! mu­
rarz zgromadzić takie fundusze, które- 
by pozwoliły mu przetrwać zimę.

A ile czasu musi marnować r.a po -

0t« żydów łó ręźko
Na zakończeniu wywiadu pytam 

jedr.ego z murarzy czy dużo jest w 
tyrr zawodzie żydów

— Dla żydów za cłęzKO, preszę ps 
na, oni \/oią letkie interesy, cc ab] tyl­
ko pjwarczeć oszukać, wyKomblno- 
wać i zarobić. A te trzeba rzetelnie 
rękę do pracy przyłożyć, to dla nich 
za i. sdno. Jest Ich troszkę, ale prawie 
wcale nie znać, wolą co .nnego.

Wychodzimy pocieszeni tą ostatnią 
inlormacją, a za nami już na ulicy go - 
ni komenda z budowy.

— Janek! podaj wapno:
A chudy, długi Janek z towatzyszem 

taszczy w uosidłach na górę świeżo

Pruces Grzfes/ciskfćso
(Dokończenie ze str. 1-ej)

szuklwank pracy, ł ile razy ubies,.ie: wyrobione wapno. 3 szelki nosioeł 
go ktoś inny, współzawodnik w zdo- gniotr leK° przygarbiom plecy, 
byciu roboi j, o irtórą tak w dzisiej-1 ‘ 50 gr za godzinę. ■ 
szych warunkach trudno. S. I.

Hierarcnja zawedawa
Wchodzimy ao wnętrza wznoszone' 

go icb ręn_mi buaynku.
x!a :ki schodowe, jeszcze nie ma, na 

tumiast poiouone są ukośnie, tak jak

S t a n o w i s k o  S e j m u
Rząd tu, społeczeństwo tam

a w środku me złamane serce
Piątkowe posiećzeiue Sejmu trwa- 

ic krótko, pomtm. że porządek 
dzienny obejmował kilka części pre- 
lim na ra, a mianowicie budżety: 
Prezydenta R. R, Sejmu 1 Senatu, 
N I. R-, Prezydium kaay Mini 
strów, M. S. Z., M. S. WojsKOwych.

Budżet] Prezydenta R. P., M. S. 
Wojsk, i M.S.Z. przyjęto bez ż-a
Weh dyskusji, Krótkie „t/agi do.równolegle przybite, poziome hstwy 

drewniane, wytarte po środku 1 dia 
„cywila” rzadko mającego do czynie­
nia bezpośrednio z - budową, przed­
staw ające rreiatwij przeszkodę do 
przebycia.

Wolno i ostrożnie wspinamy się 
na piętro, gdzie już wre praca

Wzdłuz iiiuru kilku ludzi zręcznie 
chwyta przygotowane cegły, równo­
cześnie czerpiąc z szafkka udpuwied 
nio doprawione wapno. Dwa zręczne 
chlapnięcia strząsają wapno z kśelnl i 
cegła zustaje umocowana obok in­
nych, które przed chwilą może były 
jeszcze na wozie. To murarze. Najwyż­
sza klasa. Bardzo cen ący „wa god­
ność.

Bo w tym zawodzie jest ściśle prze­
strzegana h'er ar c ma i przejście z jed- 
neg .“ szczebla na drugi nie tak łatwo
przychodź..........................
- Najwyższy stopień to murarz „pierw 

szej ręki‘‘, i zyli tani, który nic .ylko 
stawia m.ir, alt t. „w winł.Ie (naroż­
niki) i wykonuje Daraziej Kunsztowne 
prac„ w marach.

Niższy to murarz „drugiej ręni” sta­
wiający mur.

ba.ej — „kożłarz” , robotniK nbsząfct 
na mury cegły na t  zw. kozie, długiej 
dejce posiadającej w górnej części 
dwa patyki w rodzaju nóżek w lawie, 
które opiera koźiarz na ramionach, zaś 
w dole podobne dwa patyki podtrzy­
mują ułożone ukośnie i parte c deskę, 
cegły.

— Ile pan tak.jh cegieł zabierze — 
pytam jednego który szybko wbiega 
7 ładunkiem cegieł, zręcznie wspinając 
się po wyiartycn deskach rusztowania.

— A czterdzieści. Czyli powyżej 
stu kilogramów. Nieźle! I to tak cały 
dzień, na piętra z cegłami i z powro­
tem.

Następny w hieiaiChii budowla ie], 
to „gracuwnik“ mieszający w dole 
długim prętem wapno i czuwający nad 
jego. odpowiednim przygotowaniem.

Wreszcie najniżsi pracownicy to t. 
zw. „pomoc”, której zakres działania 
jest b. szeroki począwszy od naiważ- 
ilejszej czynności, czyli noszenia na 

miejsce pracy wapna z dołu, a ! ki n­
ezy wszy na biegania jk> „butelkę" dli 
panów muraizy, którzy pić przeważ­
nie lubią i mają okazji wiek

Zakładne, głajchowe, 
kominowe

,Jijc się najpierw na t. zw. . zakład

rzucono ao Dudzctów: N. L K. i Pre- 
zyaium Rady Ministrów.

Przy budżecie Sejmu ' Senat a pos. 
Bogu i ' uskarżał się, że Sejm nie 
ma życzliwej prasy. Uważa, ż, za­
rzut braku kontaKlu posłó* z« spo­
łeczeństwem nio jest uzasadniony. 
Podnosi się zarzut, i, izby ustawo­
dawcze sa przeczulone ~ via punkcie 
prestiżu, ale naszym radaniem jest 
podni^sieibe po „agi ciał nstswadaw- 
czjctu I ~

Niestety, rządy popełniły szłućg 
błędów w tej dzieuzinie. Od dekretu 
emerytalnego poprzez niefoitunne 
ustosunkowania. się do sprawy ubo- 
ju rytual,<ego, poprzez dekret o ła­
nach państwowych, niektóre przemó­
wienia pp. ministrów snuje się nić 
błędów

P. pos. Bogusz żałuje, żi zagad­
nienia wewnętrznej polityki - oma­
wiane są mimochodem. FiAteni jest, 
że znaczna część społeczeństw- jest 
zorganizowana w stronnictwach ' o- 
pozycyjnych, a znaczna część nlezor. 
ganizowana wcale. Konieczną tu jesi

harmonia. Trzeba pai/iedzieć co czy­
nić, aby tę harmonię atworzyć.

. Decyzja rozpływa się
i la eu Sejmowi brak jasności i 

zdecydor-inia. Byliśmy świadkami, 
że w ostatniej chwili rozpływała się 
gdzieś decyzja. Tak było w sprawie 
dekretu emerytalnego, mimo że opi­

nia Sejnm roi-, temu była w tej 
kwestii jednolita. Niezależność po­
słów od partii jes, pożądana, ale 
zbytnie rozpruszkowanie utrudnia 
rozprawę. Mus;_, ty. rrynaiezione 
jakieś formy organizacyjne, które by 
temu rozproezkowaniu zapobiegły.

Ni sobotnim poe azjnic Sejm bę­
dzie omawiał budżety: Min. Op.
Spot oraz Poczt i Telegrafów.

Tajemnicze morderstwo n.i Dfujie
Z am ordow an  e 50-ketntej w d ow y

W LUCKU

nt”, kiedy gospodarz domu 
pierwszą cegłę pod budowę.

kładzie

Nabyć można ABC w kioskach:
1) p, Kan^ńskiego przy ul. P ił­

sudskiego Nr. 65 (otjoK glmn. 
państwowego).

2) P Staszaka pi. Gabriela 
Narutowicza (obuk sob°tu).

3) P. Łopolina, aleja Boi. Chro 
brego 113 l naprzeciw cmenta­
rza rosyjskiego).

4) P. Litwinienka, ul- 3 Maje 
(obok kina niejakiego)

5) P. Krytiuka, ul Jagielloń- 
ska 4 ( odok m«stu Bazyliańskietf 
gu).

6) Polskiego Czerwonego Krzy­
ża na przedm Krasnem, ul. T, 
Kościuszki 58 (obek mostu Kras- 
niewskiego),

oraz u lotnych kolporterów u*
licznych —  chrześc'jan.

Zaprenumerować ABC można 
(z odnoszeniem do domu w go­
dzinach rannych wprost z pocią­
gu) u p. Bronisława Lepko, Sien» 
kiewicza 46 m 5.

Tajemniczego morderstwa doko 
nano na osobie 5G-ietniej Józe/j 
Ostrowskiej, właścicielki pralni 
chemicznej. Mieszkała ona w 2-po 
kołowym mieozkaniu z kuchnią, 
łączącym sie Korytarzem ze skle­
pem i pralnią, ’

O godz. 7 rano do pralni przy­
szły trzy pracownice. Ponieważ 
sklep był zamknięty na żaluzje, za 
bite na głucho deckami, pracowni 
ce udały się dc mieszkania ó-

strowskiej przez podwórko.
Ponewaz zaś nikt nie odpowia­

dał, zawiadomiły dozorczynię, któ­
ra wezwała policjanta i ślusarza. 
Po wyważeniu drzwi w korytarza 
znaleziono leżącą m poaloaze O- 
strowską. Miała ona związane rę­
ce i nogi i nie dawała znaku ży­
cia. Uste , gardło zapchał jej ta­
jemniczy morderca watą,

Na głowie Ostrowskiej znalezio 
na ślad silnego udemnia,

W „prawic tej najważniejszą jest 
kwestia motywów zbrodni. Sąd A- 
peiacyjny doszedł do 1 przekonania, 
że ze strony GrzeszalsKiego nie było 
żadnych powodów de usuwania dzie­
ci. Przesłanka ta jest błędna. Mo­
tyw zbrodni istniał i była nim gię- 
liok; miłość Grzeszolskiego do Sta- 
ciwińskiej. Miłość ta nu.rafiału na 
przeszkody w postaci dzieci, które 
Staciwińska uważały za moralną 
sprawczynię śmłer :i swojej me.tki i 
nie chciały - zgodzić się na małżeń­
stwu ojca. O tym nas.aw leniu dzieci 
wiedzia* zarówno Grzeszolski iak 
Staciwińska.
Dzień straty na drodze
Prokurator daje charakterystykę 

oskarżonego, uważając, ie jest to 
indywidualność 1 naw skreś egoistycz­
na i nie przebierająca w środkach, 
gdy dąży do własnego egoistycznego 
celu. Ponieś aż dzieci były przeszko-

II ■!■!! m m — M MI f
i r Me

L o teria  ilc ib o w a
będzie wprowaazonj 

n? {e&ienl
Podobno * , niedługo ' zostanie 

wprowadzjuy nowy system loterii 
t. zw. Loteria, L.czbowa. Jeśl. 
Sejm poweźmie odpowiednią u- 
chwałe możemy oczekiwać wpro­
wadzenia tej loterii już na jesie­
ni bież. toku .

Zasada loterii jest dość prosta. 
Kole loteryjne będzie zawierać 95 
zwitków z numerami od l  do 95, 
przy ciągnieniu wyjmowanych be 
dzie pięć zwitków, których nume­
ry będą stanowiły wygraną. Każ­
dy bedz.e nwgł kupić los na je­
den z dowolnych numerów, a wy­
sokość wygranej będzie zaiezaia 
ud wysokości stawki kupującego. 
Dopuszczalne będą także „akumu- 
latiwy” , t. j. stawki łączne.

Polsk.e maszyny rolnicze
do Afryxi

Jedna z iabryk maszyn i na­
rzędzi rolniczych w Grudziądzu o, 
trzymała zamówienie na większą 
ilość maszyn do Afryki Połud­
niowej i ,‘uneryki Południowej, 
gdzie maszyny rolnicze polskiej 
produkcj" zostały" wyróżnione, 
zdobywając socic ogolns uznanie.

dą do małżeństwa zc Staciwińska, 
Grzesz„Iski brutalnie i zbrodniczo u- 
sunął jc > k.

Sąd ApeUcyjny mylnie ocenił sto, 
„unki, jakie łączyły Grzeszolskiego z 
dziećmi, mówiąc, że stosunki tc na­
cechowane były wzajemną serdecz­
nością i pełnym zaufaniem, wobec 
czego Grzeszo ski mógł skłonić dzie­
ci do wyrażenia zgody na małżeń 
stwo ze Staciwińską. W rzeczywi- 
rtośc' jednak w świetle zeznań świad 
ków stosunki rodzinne nie były tak 
sielankowe i częs.u pomiędzy dziećmi 
a ojcem dochodziło do scysji i gwał­
townych konfliktów, jak np. groźby 
ze strony Jerzego pod auresem Ojca, 
że go zabije, jeśli ojciec ożeni aię 
powtórnie.

Odzwierciedlen.en tych stosun 
ków ei pan ietni ii obojga dzieci, 
znalezione w bibliotece Grze~,zolskie- 
go Pamiętniki U zup dnie pominął 
Sąd Apelacyjny, nie dając im wiary 
tam. gdzie przemawiały zc—tezą 
zbrodni, przyjmując za doiyód w 
tych ' .ypadkach, gdy popierały tezę 
niewinności Grzeszolskiego.

Obrońca bez głosu
vV konkluzji prokurator domaga] 

się „chylenia wyroku Po tym prze­
mówieniu adw. Hofmolk-Ostrowaki 
oświadczył, że wobec tego, iż proku­
rator wyszedł poza ramy skargi ka­
sacyjnej. a w tych wypadkach gdzie 
pow a zał zarzuty Kasacyjne użył 
nowych argumentów, chce równki 
wypow.edzieć parę słów. Sąd j>o na­
radzie nie udzielił adwokatowi gło 
su, stwierdzając, że miał on już pra­
wo przemawiać i przemawiał.

Red. M?CKiewic*
skaz;ny za trtrazę 
wo{. Grałyńskiegr

Sąd Apelacyjny w Katowicach 
rozpatrywał sprawę przeciwko re 
daktorowi naczelnemu „Stowa“ wj 
leóskiego St. Mackiewiczowi, o- 
ukarżonemu o zniesławienie woje­
wody śląskiego dr. Grażyńskiego 
w artykule pt.: „Fiureria bez ide­
ologii".

Wyrokiem pierwszej instancji 
red. Mackiewicza 1 skazano na 3 
mieś. aresztu i 300 zł grzywn/. 
Od tego wyroku tak t skarżony, 
jak i prokurator wnieśli apelację. 
. feąd Apelacyjny wyrok pierw­

szej instancji zatwierdził.

W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e
ŻjJiDa Nia  in w a l id ó w

Związki inwalidów skierowa., do 
Ministerstwa Skarbu i Min. Opieki 
Spoi. memoriały, w Ktorycn dom iga- 
ją się rewizji koncesji winno - wódcza 
nych i pow.erzenia .ycn k°nc:esc 
wyłącznie inwalidom. Występują oni 
prócz tego przeciw zamierzonej re- 
organ zacjl sprzedaży wyiobów tv'io- 
niowycń i rozdrabniania te^o hanaiu.
Chodzi o to, że inwalidów coraz 
częściej zastępują żydzi,

CENY WARZYW
Ceny warzyw kształtowały się 0- 

statnio w spuaób następujący; Za 100 
kg.: brukiew 3,50 — Audi buraki 4.50 
-  5, cebula 13 — 13, li gat. ,0 12,

chrzan 78 -  80.H gal. 21 — 35, kapu­
sta biała 10 — 11, brukselka 70—80, 
marchew 5 50 — 6.50, pietruszka 15 
— 20, ziemniaki 5 — 0. Za 1 kg.: ra­
barbar 0-80 — j.ÓO Cenv za 
ju() pęczków albo loO sztuk, ka­
lafiory I ga 70 — 80. II gat. 30 — 40, 
kapusta biała 20- -25, czerwona 15—
20, wioska 15 _  25, majeranek 10 —
12, pietruszka natka 20 — 25, nory 
25 — 35, saiata 35 — 40, szczypiorek 
8 — 10.

CtNY ARTYKUŁÓW 
MLECtłRSKO - JAJcZARSKICH
1 Ostatnio płacono za l kg. masła 

pól-hurtem Warszawa z!. 3 00, Łódź wiec 1 wrzesień.

z-90, Wilno 2-95, Lublin 2-yu, Lida 
2.80, Orodn 2.8O Równe 2-80, brzesć 
n/B. 2-95, Paznań 2-85, Urudz-ądz 
2.7O — !,G0, Kraków 3.O0 — 3,20, 
Lwów 2-80 Katowice 285 —  2-90, 
Sosnowiec 3.O0.

O ZMIANf ROZPORZĄDZENIA 
W' DOHROME LOK A l OKÓW 

Organizacje lokatorskie podejmu­
ją w.elką akcję w sprawie znoweli­
zowania rozporządzenia Prezydent? 
Rzeczypospolitej z listopaua 1935 r. 
w sprawie wygaśnięcia oclnony loka­
torów w starych domach, jak wiado- | 
mo dekret ten wprowadza zasadę, źt 
po dniu 1 olycznia 1938 roku w razie | 
zmiany głównego lokatora, ao jego 
następcy lii stosują się przepisy u- 
stawy ochrony lokatorow

OGÓLNOPOLSKI KONGRES 
KUPIECTWA CHRZEŚCIJAŃSKIE.

1 jO
Przed kilkoma dniami odbył? się 

w Warszaw.e konferencja dyrekto­
rów chrześcijańskich organizacyj ku­
pieckich, nr której omawiano sprawy 
■wiązane z Ogólnopolskim Kongresem 
Kupiectwa Chiześcijańskiegc,

Kongres ten odbędzie się w Warsza 
wie. Termin ścisły zwołania kongre­
su nie został jeszcze ustalony W 0- 
oecnej chwili brane sa : pod uwagę 
dwa przypuszczalne terminy — czer-

Ą  nu gryp*ź_ pomaga mezn..2nnit
t o r t  t j h k i e g o  —  c z i e r y  i r a z y  d z i e n n i e  iV Świat 3*

Notowania g eld warszawskich
GJEfcDA PiErllĘZraA

Dewizy* Hoiandia 288-65 Berlin 
212-36; Bruksela 89-10; Gdańsk iou.00; 
Kopenhaga 115-60; Londyn 25-90; No­
wy Jork 5-28 i pół; Nowy Jork (ka­
bel) b-28 i 3/4; Paiyż 24-ob; Praga 
1E-38; Zurych 120.60; Wiedeń 90.00 
Pap.ery procentowe- 4 proc. poż. kon­
solidacyjna (więkrze) 51-88 (diobne) 
50-00 —  50-12 ł pół; 7 proc. poż. sta­
bilizacyjna 449.00, kupon od l.i 100 doi. 
— zł. 163-38; 3 proc. prem. inwes I 
em. 65-00, II em 55,50; 4 proc oaństw. 
poż. premiowa doiarowa 47-75—48-00; 
5 proc. kanwersyjna 52 50; 6 proc.
poz. dolaruwa 63 00 (w proc), 6 nroc. 
obbg. m. Warszawy 6 em 6250- 

Akcje; P. Polski i09 00; Warsz, 
Iow. Fabr. Cukru 28 00; Lilpop 13-25; 
Ostrowiec 28-50; Starachowice 32-50— 
32-25. . . .

W obrotach pijwatnych: l proc.
renta ziemska mptlO zł.) 75.n0_ 75.50;
pożyczKi dolarowe: 8 proc. poż z r. 
i925 (Dillonowska)j 65.50 — 65,25 -  
65 i 3/8 (w proc ); 7 proc. poż. ślaska 
56-77 — 56-50 , w proc.); V proc poż. 
m. Warsz. iMag,strat) 56 75 — 56 i 
3/8 (w proc.).

! GIEŁDA ZBOŻOWA
Ceny rozumieją się za 100 kg. w

nanaiu hurtowym ładunkami wago
nowych za gotówkę

Pszenica . jednolita 29.21—29.75; 
pszenica zbierana 28.75- -29.25; tyto 
I st. 23.50—24.00; zyto II st. 23.26— 
23.50; owie® ensportow • 20.25 — 
20.75; owies I st. 20.25 — 20.76: 
jęczmień browarny 26,00 — 27,00 
jęczmień 1 st. 22,50—23,00; groch 
Wictotia 26,00 — 28,00- wyka
21,00 —22,00; .seraaeia poaw. czysz­
czona 28.00—29.00; seraaełt. ar" a- 
wa 24.50 -25.60; łubin nieblesk. t4.2o 
—14,75; łubin żoity 15,75—16,2; , rza 
pak zimowy 56-00—57.00; rzepak let­
ni 52-00—53-00; siemię lniane 46-00 
—47,00; koriczyna czerw. sur. be= 
gt. kaniar.ki lOb.oO—120,u0; mak nie­
bieski 74-00—7b-00; mąka pszenna 
gat. I wyciągów? 47.00—48.00; mąka 
pszenna gat. I-A 45.00—46.00; mąka 
pszenra gat. II-A 40—41; mąxa pszer 
na gat II-G 33.00—34.00; mąka 
żytnia „wyciągowa” 3b.uo—36.00, 
mąka żytnia g I 35.00—36.00; mą­
ki. razowa 28,00—29,w0; otręby pszen 
ne średn .5,50- 16,00; otręby pszen 
ne miałkie 14.50—16 00; otręby żyt­
nie 14.75—15.25; makuchy lniane 
25-00—25-50; makuchy rzepakowe 
19-50—20-00

Ogólny obrót 2172 ton, w tym ży­
ta 442 ton. Usposobienie stał"

W .  S A W I C K I 44)

W A L K A  
O  S Z T U C Z N Ą  Z O R Z Ę

P o w i e ś ć

, — ja k im  prawem ? —  prze iw a ł mu Piotr. —  Mogę to pa­
nu dokładnio powiedzieć, takim samym, jak im  m iałem  pra­
wo wynaleźć Kry zon. Pana przy tym nie było. Zajmopyął się 
pan t\ tedy w Moskwie m niej produktywnym i pracami 1 D la­
tego mam prawo zabrać w te i sprawie głos. Ja i brat m ój do­
szliśmy do porozum ienia, że Kryzonu tutaj nie sprzeda ny —- 
ani Japończykom, ani nikomu w ogolę. V łasnie pov iadom i- 
Icni o t\ ni ty cli panuw — a on w pełni zrozumieli m oje sta­
nowisko, ktorego pan zrozum ieć n :e ebciał. Zrobiłem  to za 
zezwoleniem  i z w iedzą mego brata. To  w szystko1 Jął z e su ­
nie załatw ione porozum ienie pana z bratem, to )uż do mnie 
nie należy. My obaj zdaje się nie mamy sobie nic w ięcej do 
pow iedzen ia !

P rzy łoży ł dwa palce do kapelusza i odszedŁ

Rozanow  pospieszył za nim.
—  Czy brat pana jest w domu? N ie  zgadzam się, by ukła 

dy o sprzedaż Kryzonu były z irw ane! Protestuję 
przeciwko temu! Jadę zaraz do Paw ła  \» łodznnierzow icza! 
P io tr stanął.

—  Jeśli mogę panu służyć radą, panie Rozanow, tc niech 
pan tain lep iej nie jed zie ! Już dwa razy jacyś Japończycy 
dopytyw ali się o pana. W yda li mi się znajom i —  zdaje się 
by li ju ż tam dziś w  nocy, jak  zam ordowano biednego Czu- 
Fei. W idzia łem , że spacerują przed domem, widucznie na 
pana czekają. W obec tego radzę lfcDiej tam nie jechać teraz, 
ale zresztą jak  pan clice! Żegnam!

STRZAŁY W IZBUSZCE
1 * j

Około dziesiątej w ieczorem  zadzw onił telefon w  w illi 
przy bulwarze Portarturskim , Paw eł w zią ł słuchawkę —  
odezwał się Rozanow. W zyw a ł Paw ła, by zaraz przyjechał 
do „Izbuszk i" —  chce z nim się porozumieć. Czeka na niego 
w  separatce. Portier go wpuści, jest uprzedzony, tylko nierh 
zaraz przyjeżdża! Dobrze?

—  Dobrze, zaraz tam będę —  odpow iedzia ł Paweł.
O tej porze „izbuszka" —  była przepełniona.
W  separatce nr. 1-szy, której całe umeblowanie składało 

się z kanapki, okrągłego stolika i dwóch wiedeńskich krze­
seł, siedział S iergiej Rozanow z gwiazdą „izbuszk i" Tatianą 
Czarską.

Tancerka wypiła przy kolacji tvlko szklankę portw einu,’ 
Rozanow w ychylał właśnie dziesiąty kieliszek „czystej", 
a ze juz po obiedzie nie zgorzej popija ł, nie można pow ie­
dzieć żeby był trzeźwym.

Paw eł wchodząc do separatki był niem ile dotknięty zo­
baczywszy tancerkę w  towarzystw ie Rozanowa i za trz jm a ł 
się w progu.

—  Niech pan nie marudzi, a Mada —  odezwał się Roza­

now. — Pańska żona obejdzie się bez pana. Przecież jest 
Z nią pewnie szwagierek, który się nią w ostatnich dniach 
tak zaim ował.

Paw eł poczuł niesłychaną odrazę do tego osobniku, 
chciał jak najprędzej skończyć z nim rozmowę.

—  Sierg: aju M icnałowiczu —  zaczął siląc się na spokoj 
—  rozum iem  pana w  zupełności, aie ra  razie nie mogę ina­
czej postąpić. Jat: panu m ówbem , doszedłem do porozum ie­
nia z bratem i aie mogę się cofać. Pow ody dla których to 
zrobiłem  są obojętne —  w  zasadzie mc juz zm ienić nie 
mogę.

—  Koniec —  krzyknął Rozanow Wściekły. —  Słuchaj 
pan! Do diabła to wszystko, co w y sobie tam razem gada­
cie! Czy ma mnie pan za takiego osła, który się da lak ła ­
two wystrychnąć na dudka, dlatego tylko, że pan się boi, 
żeby zona od pana nie uciekła? Czy pan myśli, że „a pana 
nie przejrzałem ? Ja mam zniszczyć całą m oją przyszłość, 
dlatego żeoy Dan żonę rmał dla siebie... Żebj zakończyć je j 
stosuneczki z pańskim bratem. L

Paw eł zerwał się, pchnąj stół. kieliszki z trzaskiem spa­
dały tłukąc się... 1 I

-  Pan się zapom ina Rozanow ! Z pijanym  nie będę m ó­
w ił! Zresztą pan dobrze w ie, że pan nie ma żadnych praw 
i nic nie może przeciwko nam pizeusięwziąć!

Skierował się do w ijśc ia  —  otw ierał drzw i — Pozanow  
dojjadł go. uchwycił rękami.

— T y  psie przeklęty —  nie wyjdziesz s iąd1 —• k rzycza ł-
Gwałtownym ruchem Paw eł odepchnął go od sienie Ro­

zanow zachwiał się. —  zatrzym ał się na ściamc Patrzył za 
wychodzącym Pawłem... Sekunda... (u .  c. n.J.
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Senacka Komisja budżetowa 
zajmie się na sobotnim posiedzę* 
lllu Planem inwestycyjnym, któ­
ry ~ wejdzie na porząaek obrad 
‘ narnego posiedzenia Senatu 
we środę 17 b. m Na tym samym 
Posiedzeniu omówiony będzie 
wniosek pos. Dudzińskiego o u- 
chwalonych już przez Sejm zmia* 
nach w dekrecie Prezydenta R 
P- o państwowym gospodarstwie 
leśnym.

P bdró iU f
samo<otem

ć j a i i  a ta k u ją
haridaf w  Po.tnaf>sKim
' ,u tych dniach Browary Lwów* 

Pkie, będące własnością żydow­
ską, ogłosiły w pismach „nie przyj 
inująeyeh żydowskich ogłoszeń", 
iż posiadają przedstawiciela na 
Poznań i Wielkopolskę. Mamy 
dosyć kłopotu z niemieckimi bro­
warami J jeszcze przybywa ży­
dowska konkurencja. Wiele zale* 
ży od zdecydowanej postawy re­
stauratorów poznańskich i wiel­
kopolskich, którzy, mając własny 
„Browar Związkowy" (dawniej 
flugger), zapewne nie pozwolą na 
pomyślny rozwój żydowskiej eks­
pansji.

k rą ż o w n ik  n iem ieck i 3ioZ.ce U *  cóż

Berlin, w lutyn 1937.
Co pewien czas powtarzają się 

od kilku lat w Niemczech uroczy* 
stości spuszczenia na wodę no­
wych olbrzymich okrętów wojen­
nych. Podobnie bowiem jak amra 
lądowa i powietrzna rozrasta 
ogromnie marynarka wojenna nie 
miecka, wbrew zakazom traktatu 
wersalskiego coraz tc nowe zysku* 
jąc jednostki morskie, wyposażo­
ne w najoaraziej nowoczesną 
broń i urządzenia.

Flota niemiecka w* akcU
Po raz pierwszy marynarka 

wojenna niemiecka dala o sobie 
znać w czasie hiszpsńskicn powi­
kłań, zjawiając się w sik kilku 
dużych okrętów przy brzesach 
hiszpańskich j obecnością swoją 
przyczyniając się do uszanowania 
interesów niemieckich w Hiszpa* 
nii. Podobno pod jej osłonę tran­
sportowane były oddziały gen. 
Franko z hiszpańskiego Maroka 
na pola bitew poa Maarytem. W 
każdym razie demonstracyjne zja­
wienie się na wodach hiszpań* 
skich niemieckiej floty wojennej 
i gotowość jej wzięcia udziału w 
wypadkach zrobiła duże wrażenie 
przede wszystkim na degradowa­
nej coraz to bardziej „pani mórz" 
Anglii.

Ś, f  P

JAN S-IER.' KOWSKI
hydraulik

Aw0nBKi b‘ a w -P-> członek b. O.N.R. grupa Grochów, opatrzony 
11 w a‘nćnlam- Po długich i eięil.icii cierpieniach zwarł d..ia 

• m-> Przeżywszy lat 3L Wprowadzenie drogich naw zwłok
ii lei n i 13 b- m-> Ł- i- w sobotę z durni: Nr. 9 przy ul. Cza„el- 

J *‘a cmentarz św. Wincentego nr Brudnie, o czym zawiadamiają
i O L e p i v

' (kG rfcspG n db itc ia  w ?a sn a  

„Admirał Hlppcr”
' rrzed kilku dniami w Hambur­

gu odbyła się nowa - uroczystość 
spuszczenia na wodę ’ nowowybu* 
dowanego ciężkiego krążownika; 
uroczystość ta była tym znamien- 
niejsza, że ten typ okrętu wojen­
nego został Niemcom w traktacie 
wersalskim wyraźnie zabroniony.
Stanowiło to więc dalsze pogwał­
cenie zobowiązań traktatowych i 
było najlepszą ilustracją słów 
Hitlera, żt postanowienia tego 
traktatu dla Niemiec już me 
istnieją. *

Nowy krążownik o pojemność1 
10.000 ton i czyokości prawie 40 
węzłów na godzinę, wyposażony 
został między Innymi w 8 dużych 
aział 20.3 cm. Nazwanym został 
im.eniem sławnego w czasie wiel, 
kieł wojny admirała Hippera, 
zwycięscy w bitwie pod Skagcr- 
rakiem nad flotą angielską dowo­
dzoną przei admirała Beatty, ba, 
nie tej nazwy okrętowi wojenne­
mu, zbudowanemu wbrew zobo-

ABC”)
wiązaniom traktatowym miało 
być nie tylko uczczeniem „asłużo, 
nego adm irała, ale i symbolicz­
nym nawiązaniem  do przedwo­
jennej poięgi i tradycji niemie, 
ckiej marynarki.

■Częśt propagandowa
Dał temu bardzo wyraźnie wy  

raz głównodowodzący m arynar­
ką wojenną - niemiecką aam irał 
Raeder, w mowie swej wygluszo. 
nej przy spuszczeniu krążownika  
na wodę. Uroczystość spuszcze­
nia statku na wodę zgrom adziła 
Dowiem w  dokach licznych przed 
stawicieli rządu, armii, m inister­
stwa propagandy i wykorzystana
była jak zwykle na rzecz manife* 
stacji na cs eść Hitlera i groź 
nych oświadczeń pod adresem 
wszystkich wrogów Niemiec. Pra­
sa niemiecka oczywiście w mani* 
festacji tej żywy wzięła uaział.

6 wiesKich ko losów  
morskich

Niezależnie jednak od słów, u-

k W Y J A Z D  U £ 2  
P R Z E S Z K Ó D

Prasa chałatowa donosi że
absolwent , wyższym kurs&w

żytych przy okazji spuszczenia talmaaa —  jeszybotni » n
na wodę nowego krążownika oraz der zwrócił s:ę do marszałka
ich wartości manifestacyjnej* — Rydza - Śmigłego z prośbą o
niemiecka fiota wojenna stano- ułatwienie mu uzyskania ufa
wi dziś potęgę, z którą liczyć się wa wyjazau na stałe za gram
musi nawet i Anglia. 10.000 ton cf. Kancelaria Marszałka pr*
liczące- statki wojenne stanowią kazała podanie do M. S. W ew
poważną siłę, a poza „Admirałem nętrznych gdzie zostało po-
Hipperem" znajdują się w tej myśln.e załatwione.
chwili w budowie dsteze dwa Bardzo przyjemna wiado-
bliżmacze krążowniki. Prócz mość. Ale co za tupet zwracać
nich posmdaią Niemcy równie* się az do W odza Naczelnego.
3 wielkie (także 10.000 liczące) Tak jakby nasze u”zęay za-
pancerniki, wybudowane przed trzymywuły ich sną. B y
kilku laty i noszące nazwy: któryś miał dobre intencje - -
„D eu tsch lau d " , „Admirał Scheer" rooi mu się przecie wszelkie
i „Admirał G iął Spte". Pizy tak ułatwienia ..
zaś wielkich .jednostkach w o.1 R E J F -^ T I I A C  r A
jennych wyposażonych w nej , , . , -. . . .  , , i Jesf w projekcie nowy, po-
bardziej aowoczesną broń mkną J  * dziedzice m o-
niezliczone torpedowce i kontr-, *  .f; ^szy^k ie  wozy
torpedowce .raz łodzie podwom hf  ^  m aj l trzymaó itla
n o  n f i i ł i n n n n p  n  T 7. P7. rN i !P m r v  A r .  . .  . T  . . ■ne, posiadane przez Niemcy. A 
6 wielkich statków wojennych 
wspartych przez plejadę mniej­
szych, to groźny wróg — nie tyl­
ko na morzu Bałtyckim

Stanisław Kamiński.

Socjalizm narzędziam kmnizmu
Mityczny Ksiacz w „Robotniku”

(K ) Negatywny nasz • stosunek 
do żydów i ich udziału w kulturze 
innych narodów wywołał oczywi 
ście sprzeciw „Robotnika", który 
oczywiście rzetelnie chce wykonać 
swój wbowiązek obrony żydów. 
„Roootnik" drukuje list jakiegoś 
mitycznego księdza. Główny ustęp 
tego listu brzmi jak następuje:
, ..Zapytuji więc pp. redaktorów 
„ABC", którzy — o ile wiem —

W

sanatofałksfrcnt i  Z.N.PJ
„Nie pozwolimy deprawować naszych uziecl”

Proresty sfer rodzicielsKich w całym kraju
* ' „Siowie,‘ zHńjdu.cmy w.ado-

Ł sci o wzmożonej *kcji podej­
mowanej przez rodziców dzieci 
szkół powszechnych na terenie 
woj. wileńskiego przeciw propa­
gandzie prowadzonej przez Zwią­

zek Nauczycielstwa Polskiego. W organizowane są zbiorowe proie-
okcji tej bierze udział całe Spo­
łeczeństwo województwa wileń­
skiego, reprezentowane przez
przedstawicieli wszystkich 

warstw. W całym szeregu p«ra fij

bo Czytelnik1 &w ABC
1) „ a RC" jest niezależnym pi­

smem narodowym,
2 ) „AB(J“ w alczy z żydami, ko­

muną, sanacją i masonerią,
3) „ABC" Uczy »  „wjim zespo 
redakcyjnym piędu b. więź­

niów Berezy,

4 ) „A B C " będąc organem rn- 
;hu narodowo • radykalnego, 
walczy o nowy lad w Polsce, 
oparty na zasadach sp-aw iedll-

5) „ABC" jest pierwszym pi­
smem w Polsce, które wypowie­
działo bezwzględną walkę dykta­
turze ty aoe skiej w  dziedzinie 
resiamy nrasowtj. zryw„Uc 
wszelki kontakt z żydowskimi biu 
rami ogłoszeń.

6) Progran » a Bg~ w sprawce 
żydowskie] polega na oddzieleniu 
elemeiitu polskiego od żydowskie- 
go wc wszystkich dziedzinach i 
wysiedleniu żydów s Polski.

Szyb naftowy w ogniu
Zagadkowa przyczyna pożóiu

Dn. 11 b. m. o godz. 2-ej po 
północy wybuchł pożar w kopalni

Tajemniczy wybuch
na zebraniu niemieckiej 

organizacji
W dn. 11 b. m 0 {r0(j z 9_Gj 

czórem w Grcdnej (po* i U  >, 
on podcz;.,, odbywającego

się zebrania „Deutsche Vt rei- 
ningung" w lokalu restauracji 
Raizera, nastąpiła eksplozja ma­
teriału wybuchowego oboK drzwi 
Wejściowych. Wskutek wybuchu 
uległy U9zhoazeniu drzwi oraz 
wypadły szyby w oknach fronto, 
wych. Nikt z obecnych na zebra­
niu nie ucierpiah Miejscowe wła­
dze policji państwowej prowa* 
dzą dochodzenie w celu wykry­
ciu nieznanych dotychczas spraw 
ców wybuchu.

nafty „Znicz", będącej własuoS, 
cią firmy Eisenstein w Borysła­
wiu. Spłonęła wieża wiertnicza, 
hala maszyn i urządzenia we­
wnętrzne ora* zbiornik ropy, w 
stórym znajdowały się dwa wa. 
gony ropy. Przyczyna pożai u 
nieustalona. Szkody wynoszą ok.
20.000 zł;

Kopalnia „znicz4* produkowała 
m iesięcznie * wagony ropy. Praw­
dopodobnie po odbudowie szybu 
odzyska swą dawną produkcję, o 
ilt rury wiertnicze nie zostały 
zniszczone.

W TORUNIU
zap renum erow ać „ABG‘ł m ożna 
w B iu rze Dzienników „Wszech 

św iat", u l. Piekary 1&

stacyjne wystąpienia. Protesty, 
potępiające akcję Z .N P  upa- 
trywne są olbrzymią ilością 
podpisów.

la k  np. imeszjcańcy parafii lu- 
chowolskiej, wypisali protest, na 
ktorjm widnieje sześć tysięcy 
podpisów. Wiele z tych podpisów, 
skreślonych jest charakterem bar 
dzo niewyrobionym., niektóre pod 
pisy zastępują tylko krzyżyki 
świadczy to wymownie o tym. że 
dżialalność Z N. P. wywołuje o- 
burzenie u całego społeczeństwa 
bez wytątku, te jest tak rażącą, 
iż zgubny jej wpływ doceniają 
najszersze warstwy

Protest suchowolski zawiera 
m. in. takie oświadczenia:

„Z Jbur-iuieni potępiamy wrogą 
działalność Z. N. P. saierowaną p.z* 
ci w Kuścioiowl katolickmfiił i dobru 
Ojczyzny. Kategorycznie żądamy usu­
nięcia bezbożnych nauczycieli ze 
szkół Żądamy rozwiązania ZwiązKii 
Nauczycielstwa Eolskiego, w ceiu u- 
wolni nia szerszych ma: nauczyciel­
stwa jpod terroru szkodliwych jedno­
stek kierownictwa „raz półcienia kre­
su zgubnego działania tegc Związku”.

Podobne protesty o-dnoszące się 
d0 dzfałalnoci poszczególnych na­
uczycieli - członków Z. N. P. zło­
żyła ludność powiatu brasław- 
skiesro, ludność Wołkowyska, Olko 
wic’J powiatu wilejskicgo i in­
nych.

W związku z protestem w Olko 
wieżach, który wyłażony był do 
podpisów w zakrystii kościoła, za­
notować należy kompromitujące 
wystąpi inie kierownika szkoły w 
Zablocid p. Kołaczkowskiego, któ 
ry wraz z dwoma nauczycielkam. 
wypisał na proteście wysoce dra 
styczne i nieprzyzwoite słowa, 
przj puszczając, 2e nie ma w za­
krystii świadkór tego postępowa­
nia. Świadkowie jednak ;DyH 
Wieść o akcji protestacyjnej sdo- 
łeczefistwa przeciwko Z. N P. r.„d 
chodzą również z innych okolic 
kraju

Rozwiązać Z. N. P .f

chcą uchouzić za chrześcijan i katoL : 
ków, czy zdanie p.zytoczone odnosi] 
się _  zgodnie z teorami neo-pegau 
st\.'a hitlerowskiego — do... Twórcy 
chrzeficijańsrva?

Wszak Chrysius był Bogiem - 
Człowiekiem, jako Człowiek _  był 
Żydem. Działał w społeczeiisUiie ży­
dowskim, Najśwl.itszr Maria Panna 
była Żydówką. Pierwszy papież — 
jwięty Piotr był Zyuom. Prawie wszy 
scy apostołowie byli Żydami. Czy by­
li oni tylko .burzycielami istniejącego 
porzgdku"? Czy nie stworzyli niczeso 
oozytywnego?

i pytam: -
Czy „ABC" ..ie weszło już na tę 

drogę, na której końcu czeka wniosek 
logiczny: „aryjski" światowid czy 

W otan zamiast Syna , „żydowskiego4' 
Cieśli?

Ostrzegam, ja — proboszcz z głu­
chej piowincji — opinię katolicką Pol­
ski". '   -  - - i

Czy katoilK może byC 
sorJaUstą?

Przede wszystkim mityczny 
ksiądz nie jest niewątpliwie księ­
dzem, gdyz Ksiądz me zwracałby 
się do socjalistycznego „Robotni­
ka", a pisałby do któregoś a dzień 
ników katolickich. Warte bowiem 
przytoczyć, co mówi na ten temat 
Ojciec Sw Pius XI.

„Socjalizm religijny, socjalizm chrzt 
ścijanski są oojęciami sprzecznymi w 
80b nikt nie może być jednocześ­
nie dobrym katolikieir. i prawaziwym 
socjalistą-,

Współpracownikami „Robotni- 
Ka“ z osób duchownych mogą być 
zatem tylko rabini.

JesteSmy i będziemy 
katolFksmi

A  jeśli chodzi o stronę meryto­
ryczną, to raz jeszcze oświadcza 
my, że jesteśmy katolikami. Z po­
gańskim rasizmem, głoszonym w 
Niemczech nie mamy nic wspól­
nego Oczywiście mając na oku 
h is to rię  m arrau ó w  w H iszpanii, 
traktujemy z dużą ostrożnością
wszystkich przechrztów i mieszań 
ców. Ale od tego jeszcze jest bar- 
duo daleko od rasizmu.

Zwalczając żydów w Polsce i 
wpływy żydowskie mamy na my­
li nie krew żydowską, ale ten typ 
kulturalny żydowski, który wytwe 
rzył się w ciągu bl’sko 2000 lat 
od narodzenia Chrystusa.

Żydzi z epoki faryzeuszów odno 
sili się wrogo do chrześcijaństwa, 
jeśli chodzi o ogromną ich więk 
szość. Dalsze stulecia przyniosły

spaczenie kultury żydowskiej, za­
raziły duszę żydowską jadem ne- 
gatywizmu i żądzy zdobycia wła­
dzy nad światem. Dlatego, w inte­
resie samych żydów głosimy ha­
sło osadzenia ich w kraju, w któ­
rym by mc gli się stać narodem 
normalnym

Socjalistyczne mucny 
na iep

O nowych metodach komuni­
stycznych pisze „Polityk" w „Goń 
cu Warszawskim". •

„Prawdziwa treść ideowa sowietyz 
mu przestała dziś być towarem eks­
portowym. Znacznie skuteczniejszym 
instrut lentem działania 3-ej Między­
narodówki siały się dziś nasła socja­
listy czno - demokratyczne, zaprzęg­
nięte do walki z narionalizmami Euro p y . —  -

- Pozo mam, — słuszni* rozumu 
je Moskwa — tracić ludzi i pieniądze, 
„noro najważniejszą część roboty zro­
bi? zr nas tocjaliści, anareno • syn­
dyk .iliści, troci iści i nawet „ogólno­
ludzki demokraiyzm czy humani- 
tyzm?

Tak rozumuje Moskwy ‘ a socjali­
styczne muchy bezwolnie idą nt lep".

Tych, którzy na lewicy nie w i­
dzą niebezpieczeństwa musi pro­
wadzić na sznurku ich lewy oą* 
siad komunizm.

zne tablice (ta k ie  , i ik  samocho 
dy ) z kole jnym  num erem ! V~ 
sprawni to ruch na szosach, 
podniesie wygląd estetyczny. 
szos, zmniejszy oezrobocie 
(b o  iluż nowych urzędników  
będzie musiał zaangażować 
W ydział K ołow y ) i  w ogóle...

Każdy aparat radiowy oirzy  
ma specjalną kartę, taki ro ­
dzaj paszportu. Opłacać abo- 
nament nie wystarczy; obywa 
tel bez dowodu osobistego nie 
będzie m ia ł prawa słuchać 
głośnika pozoaw m nego pasz­
portu.

M otoryzacja  
R udiofon izacja  
to żadna racja  
grunt to —  rejestracja i

DOERA POWIEŚĆ .
W e środę ukazało się nowe 

pisem ko fołksfrontow e „Głos 
Powszechny“ . „ tiłos“ arukuje  
powieść naszej akadem iczk i—  
N ałkow skiej o t. „O jciec i  
Dziad  . Sąaząc z drugiego od 
cinka o jc iec  popełn ił w p ierw ­
szym samobójstwo, dziad zuś 
um uri juz duwno.

Opis pogrzebu nie pow inien  
zcjąc w ięcej ja k  3 odcinki. 
Bęazie to zatem najlepsza po­
wieść Nałkow skie j^  bc ^na j­
krótsza. -

sPHOStOWANIE
Ubezpieczalnia w Gnaszynie 

przysłała nam du>a sprosto­
wania. jedno ao ,pł.BC‘\ dru­
gie do „N ow in Codziennych  . 
T o  d o b r y  wynalazek dla Izb 
Skarbowych. W a lić  np. poda­
tek naprzód „K u rie row i" ,  a 
potem  „W arszaw skiem u" 1

f a z o w a  m a c h i n a c j e
żydow skich M azu ró w

Donosiliśmy już o braku ryżu na terenie Warrzawy sprzedaż
na rynku polskim. Od paru dni w 
Warszawie kupcy detaliścl nie 
mają już możności zakupów hur­
towych ryżu

Gdy tak dalej pójdzie, skiepy 
spożywcze zostaną bez towaru, a 
stolica bez ryżu. Kupcy hurtowni­
cy chrześcijańscy zaniepokojen. 
zostali ponadto wiadomością, że

W /rok Sądu Aoelacyjnego
w sp raw ie  za ść w K rzeszow icach

Przed sądem okręgowym rze 
szowskim odbyła sig rozpra,va a- 
peiacyjna 28 uczestników zajść w 
Krzeszowicach, skazanych przez 
sąd grodzki w Przeworsku. Wvrok 
pierwszej instancji został w cało 
ści zatwierdzony. 6 oskarżonych

otrzymało po 5 miesięcy, a 22 po 
4 miesiące więzienia. 8 oskarżo­
nym zawieszono wykonanie kary 
na lat 5. Obecnie już wszystkie 
wyroki sądu grodzkiego w Prze 
worsKu w tej sprawie są prawo­
mocne.

hurtowa ryżu ma spocząć w rę» 
kach jednego kupca — oczyw iście 
żyda.

Wiadomości o zmonopolizowa­
niu hurtu w rękach jednego żyda, 
jak i stwierdzony Drak ryżu na 
rynku wa/szawskim, powinny 
wpłynąć na odpowiednie czynni­
ki i ukrócić samowolę żydowskich 
dostawców

-, Wśród kupiectwa istnieje prze­
świadczenie. że spekulacja ryżo* 
wa jest obliczona na wyprzedani-}, 
w obawie pried zupełnym bra­
kiem, najgorszego gatunku ryżu i 
niepokupnegc w nsrmainych wa­
runkach. Należaioby zatem apelo- 
wat dc władz administracyjnych 
łby zainteresowały się oLechym 
utanem j stwierdziły, czy istotnie 
magazyny, potentatów ryżowych 
świecą pustkami

I l l k e  zw ic ics tw o  id e i n a ro d o w o -ra d g h a ln e )
z b u d u j e  p o t ę g ą  i  w i e l k o ś ć  P o l s k i
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Wolne placówki w Markuszowie
dia polskich sklepów I straganów

(Korespondencja własna JtA6C L)
Markuszów, 7 lutego.

Nasze miasteczko Markuszów, po­
łożone w ziemi lubelskiej, już od da­
wna prowadzi skuteczną walkę z ży­
dowskim handlem.

Posiadamy tu już od la t dobrze 
prowadzoną i cieszącą się du^ym po­
wodzeniem spółdzielnię spożywczą. 
Ponieważ nie byta ona w stanie za 
spokoić wszystkie potrzeby ludności, 
więc w ciągu roku ubiegłego założo­
no jeszcze trzy polskie sklepy spo­
żywcze i jedną, mówiąc nav lasem, do 
skonałą piekarnię.

N a ogół uważać trzeba m iaste­
czko Markuszów za bardzo ruchliwe. 
Co poniedziałek odbywają się u nas 
wieikie targ i, na Które przyjeżdżają 
zainteresowani z bardzo dalekich na­
wet okolic. Niestety, na tych ta r ­
gach odczuwa się dotkliwy brak pol- 
SKich straganów, ponieważ wszystkie 
miejsca na rynku są opanowane 
przez żydów. Ten stan rzeczy jest 
zupełnie nieodpowiedni, szczególnie 
wobec silnie rozwiniętego u okolicz­
nej ludności uświadomienia narodo­
wego i zrozumienia potrzeby stwa­
rzania placówek polskiego handlu. 
Ludność ta  jest pełna chęci nabywa-

Złęio pod pusfetją 
obrączek

przemycano za granicę
W tych dniach aresztowano w 

Tucholi zegarmistrza - jubilera 
niejakiego Krasińskiego, u które­
go w czasie rewizji znaleziono 
250 obrączek i kilkaset złotych

nia towarów tylko u swoich, a w tych 
warunkach poiskie stragany wszel­
kiego rodzaju mogłyby u nas uczyć 
na wielkie powodzenie.

Czekamy też na polskie st.agany  z 
towarami łokciowymi, gotowymi u- 
braniami, czapkami, obuwiem, no- 
rymberszczyzna i galanterią. Te stra 
gany nie tylko m< ga liczyć na po­
wodzenie, ale są niezbędnie potrze­
bne. Prócz tego przydałyby się rów ­
nież w Markuszowie odpowiednie 
sklepy, które by, prócz wymienionych 
już towarów, mogty również sprze­
dawać wszelkie wyroby żelazne. Skle 
py te posiadaiyby na pewne bardzo 
liczną polską klientelę.

Dla poinformowania zainteresowa­
nych polskich kupców i strąganiarzy 
zaznaczam, ze nasze miasteczko po­
siada kościół parafialny, urzać gmin­
ny, szkołę 7-oddziałową, pocztę, ie  i

targów. A że odległości między Czte­
rema tymi miejscowościami są. nie­
znaczne, więc odbycie drogi, po u- 
kończeniu cargo w jednej miejsco­
wości, na ta rg  w drugiej nie byłooy 
trudne i me wymagałoby zmarnowa­
nia całej nocy.

Dodać tu  jeszcze trzeba, że takie 
same sklepy i stragany, jakie po­
trzebne sa w Markuszowie, przydały­
by się również i dla trzech mnycl. 
mi jscowości. Wszędzie tam  bowiem 
nandei jest dotąd w ręsach żyaow 
skich, ; nieliczne spółdzielnie spo 
żj-wcze lub rolniczo - handlowe nie 
potrafiły1 dotąd w tym  żydowskim 
monopolu zrobić poważnego wyło­
mu.

Niedaleko Markuszowa, bo w odle­
głości 10 km., znajduje się Nałęczów. 
Wszyscy wiemy, że jest to jedno z 
najbardziej popularnych w Polsce u

W H c i Ji w  aam i  nr
£zd stv  d z  fefi sezcr .u

położone jest na wielkiej szosie War- zdrowisk. W Nałęczowie jest zakład 
szawa — Lublin, rr.a więc bardzo wy-j leczniczy około 200 willi, a  podczas 
godną komunikację autobusową. Mar j głównego sezonu zjazd jest olbrzymi 
kuszów liczy około 3000 ludności, a  W niektórych latach liczba kuracju-
ponieważ w najbliższej okolicy jest 
duża cukrown.a, kilka wielkich ma­
jątków ziemskich i szereg zamoż­
nych wsi, — sklepy więc polskie, o 
ile tylko byłyby dobrze prowadzone 
i zaopatrzone w towary dobrego ga­
tunku, miałyDy bezwzględne powo­
dzenie

Zresztą sam Markuszów nie wy­
czerpuje wszelkich możliwości han­
dlowych dla polskich sklepikarzy i 
straganiarzy. W najbliższej okolicy 
naszego miasteczka, a więc w Nie­
drzwicy odbywają się licznie uczę­
szczane ta rg i we wtorki. We środy 
takież ta rg . m ają miejsce w Wąwol-menet. Aresztowanie to jest zwią 

zane ze śledztwem straży granica nicy, a we czwartki — w Kurowie, 
nej, która wykryła przemyt złota j w  tych warunkach wprowadzenie 
pod postacią obrączek. Jubilerzy straganów do naszej okolicy daje ich
prowincjonalni przetapiali złote 
monety na obrączki i w tej posta 
ci wysyiali je za granicę.

Wykopano szkielet 
m muta

i nosorożca wiochatego
Z Tarnopola donoszą: W czasie 

wydobywania gipsu alabastrowe- 
wego w majątku Erazma hr. Ko 
rytowskiego w Zaleszczykach Ma 
łych natknięto się na kości i 
szkielet mamuta oraz szkielet no­
sorożca włochatego. Po należytym 
zabezpieczeniu sznleletów, prze­
wieziono je następnie do Podol­
skiego Muzeum Regionalnego w 
Tarnopolu.

właścicielem bezwzględną pewność, 
że będą obsługiwać nie tylko Martcu- 
szów, ale również ta rg i w trzech 
wymienionych tu  miejscowościach. 
Właściciele sklepów i straganów 
mieliby więc co tygodnia cztery dni

szów i letników dochodziła do 5000 
osób. Zresztą Nałęczów posiada dość 
znaczną ilość stale tam zamieszica- 
łej inteligencji polskiej. Z tegc wzglę 
du stanowi on ośrodek bardzo uświa­
domionej i stosunkowo zamożnej lu­
dności. To też i stosunki w handlu 
są tu ta j znacznie lepsze. Nałęczów 
posiada dużą spółdzielnię, szereg 
sklepów snożywczych i galanteryj­
nych polskich, a  piekarnie, ja tk i i 
m asarnie znajdują się wyłącznie w 
polskich rękach. Jak  dotąd, żydzi 
zmonopolizowali ta rr jedynie handel 
żelazem, tow-aiami bławatnymi i o- 
buwiem. To też w tej dziedzinie pol­
scy kupcy mieliby i w Nałęczowie 
wdzięczne pole do pracy

Obserwator.
P  S. Redakcja „ABC' chetnie słu­

ży zainteresowanym, bliższymi infor­
macjami dotyczącymi wolnych pla­
cówek. Zgłoszenia osobiście lub li­
stownie (zamiejscowi) do sekretaria­
tu  redakcji.

’ GONITWA 1. ■ jeła diugie miejsce zc Cagliostro. W
no  cennej nagrody Uzdrowiska Z? walce o pierw sze miejsce ujrzymy 

Kopane — 700 -1 zapisano 7 koni. ją  na pewno. Majdan ma lepszy 
Harcerka puwdopodobnie pójdzie w wyścig w gonitwie pierwszej. Flaga 
gonitwie drugi j, gdzie ma bardzo I 
tatwy wyścig. Nemrod, Hipogryf nie 
m ają w normalnych warunkach z b y t1 
dużych szans. Majdan biega ostatnie 
nieźle, jest kandydatem na p ła tn e ; 
miejsce. Facet uległ ostatnio dosko- uON. 1 Dyst. 2600 ni. „Nagrodą 
nałemu Gordonowi, więe jego szanse 5 ^ e™,ŁI?tu." "bO z*- Ploty: Hipogryl —

nie ma w te j stawce dużych czans. 
Bantam i Marlena m ają tu s*ai 
outsiderów. Typujemy Orawa 
Kiki, Bantam.

S

la p is y  n a  d z iś
K;dą w tej stawce pierwszorzędne. 
Hassan Bey zapowiada się na niezłe­
go płociarza, w ostatnim  swym wy­
stępie w niedziele był drugi za Ri- 
jadem. Sądzimy, że gonitwę rozegra­
ją  między sobą Facet, Hassan Bey, 
Majdan.

GONITWA 2.

St. Wcissbiodowej, Nei.irod—J. Hin- 
cza, Majdan — J. Rościszewskiego, 
Ekran II — \ „  j J. Karalinger, Harcer- 
ka _  M Zduńczykowej, Hasan Bej 
— J. Hincza, Facet _  J. Roś< ;szev 
skiego *

GON. 2. Dysł. l-)00 m. Nagr. 30O zł. 
Kacper _  J. Hincza, himella —  M.

Z liczby 6-cia ko i z?r isa„ych do : Selim., słłiego, Harcerka M Zdun 
tej gonitwy, należy brać pod uwagę . czyk°wel> Cross - Country — JV1 MrufTPC7PtUClriPI I oKac MartOłb"tylko Eiarcerke i Cross Coun.ry. Kac­
per, Himella, Labor i Lorenzo biega­
ją  bardzo słabo. Sądzimy jednak, że 
H arcerka o ile nie pójdzie w goni­
twie pierwszej pow.nna pokonać 
Cross Country

GONITWA 3.
Przeszkody. Lepsza st-w ka koni. 

Wyróżnić tu  należy Gordona, który 
w bieżącym sezonie zakopiańskim 
odniósł trzy ' atwa zwycięstwa jedno 
w gonitwie płaskiej, dwa z przeszko­
dami Dalej Ogarek mający na swym 
koncie również aw a łatw® zwycię­
stwa na przeszKodach. Dla Faceta, 
F lagranti, Heringa i Tamrena towa­
rzystw o groźnej dwójk’ jest zbyt 
mocne. Pewne szanse na jedno z płat­
nych miejsc może mieć Rijad, który 
we wtorek upadł i nie skończył go­
nitwy. W normalnych warunkach 
płatne miejsca zająć pwrinny Gor­
don, Ogarek, Rijad

'  ’ GONITWa  4.
Wyjątkowo m .zeme towarzystwo 

na starcie zgromadziła i a gonitwa. 
Wyróżnić tu należy Korda, który ma 
juz w sezonie jedno zwycięstwo, jed 
nak w następnych gonitwacn przy­
chodził bez miejsca, lndolence ma 
już za sobą płatne miejsce, które w 
tej stawce również ma gwarantowa­
ne. Lorenzo, Kpiarz i Eol niczym 
dotychczas sie n.e wyróżniły. Po­
ważną outsiderką może być Himel­
la. Typujemy Kord, Indolei.ce, Hi­
mella.

GONITWA 5 
, Orawa II będąc w ostatnim swym 

występie zdecydowaną faw orytką, 
zawiodła. Dziś na odpowi idnim d la 1 
sienie dystansie, bo 160u m, pc win­
na przejść lepiej. Kiki debiutując za-

gaszewskiej, Labor _  K. Mroczka, 
'.„.enzo _  St. ćygmunt.

GON. 3. Dyst. 4 200 rn. Nagr. Tow. 
Zachęty do Hodowli Ko.n 90u zł. 
Przeszkody Herri.ig _  M. Jaroszew­
skiego, Ogarek _  M. Zduńczykowej, 
Goidon — W. A.idersa, Facet — J. Ro
ściszewskiego, Tamten   Gr. of. 8
p. uł., Flagranti — M. Zduńczyko­
wej, Rijad _  St Weissbradowej

GON. 4- Dyst. ź.JOO m, Nagr. 400 
zł.: Himella —  M. Suiim rskiego. Kora 
— rl. Pomernackiego, lndclence _  
K. Mroczka, Loienzo — st. Zygrr unt. 
Kpiarz _  St. Frydera, Fosgen _  H.
Pomernackiego, Fol   St. Weissbro-
dowej.

GON. 5- Dyst. 1.600 m. Nagr. „U-

zdiowiska“ Zakopane. 600 zł.: Ban- 
tam — M Bronikowskiej, Majdan— 
J. Rościszewsk ego, Flaga — K. Ma­
kowskiego, Kiki — W, Andersa. 
.Marlena — M. Witkowskiej, O raw i 
11 — B. Pieczyńskiego.

F r z e p o s y
o totalizatorze

W przepisach o totałizatorzt 
dodano uzupełnienie stwierdzają* 
ce, że stawki mogą być przyjmo­
wane tylko w dniu wyścigów i to 
w kasach znajdujących się na te­
renie toru wyścigowego, lub w 
utworzonych poza ich obrębem 
(np. na mieście) za zezwolenieni 
ministra rolnictwa i reform - roi* 
nych

Wygrane w każdej grupie po 
winny być jednakowe we wszyst­
kich Kasach totalizatora, zrajdu* 
jących się w tej samej miejsco­
wości. ■ ’

A B C  s p o r t o w e

Pogromcy bokserów Wa-ty w Warszawie
Mecz,9który warlo zoóiiczyć

75-iiO iedf Konsćrte&riun Hiizyczneso
w  W a r s z a w i e

Warszawskie Konserwatorium 
Muzyczne w ciągu 75 lat swego 
istnienia odegrało ważna rolę w 
dziejach polskiej kultury muzy­
cznej, kształcąc w swych murach

„H iiszp ań s l*. A s "
N e z w y k ły  p rzes tęp ca  am erykań sk i
PoLcja Stanów Zjednoczonych 

aresztowała w Hollywood pewne­
go starszego mężczyznę średnie­
go wzrostu, który od dłuższego 
czasu niepokoił rodziców dz.eci 
występujących w film>e żądania­
mi okupu i pogróżkami uprowa­
dzenia małych aktorów i sław 
ekranu. Między iuymi pogróżki 
takie otrzymał, rodzice Shirley 
Tempie. Aresztowany nazwi­
skiem Savis Harris, przesłuchi­
wany przez policję oświadczył, iż 
chciał w ten sposób bez większe 
go trudu dojść ao pieniędzy.

Jak wykazało śledztwo, Harris 
ma za sobą poważną przeszłość 
kryminalną. Jako akwizytor ogło 
szeniowy jednego z pism amery­
kańskich dopuścił się szeregu 
nadużyć. Specjalnością jego były 
wymuszenia. Jako akwizytor Har 
ris zaznajomił się z ciemnymi 
stronami amerykańskiego życia 
dziennikarskiego i wykorzystywał 
swe znajomości dla szantażowa­

nia różnych firm i osób prywat­
nych, podejrzanych o machinacje 
nie zawsze zgodne z kodeksem 
karnym. W ten sposób przez kil­
ka lat zarabiał około 60.000 do­
larów rocznie.

Ostatnio interesy jego szły co­
raz gorzej. Od dwóch lat Harris 
kontentować się musiał dochodem 
rocznym z mętnych źródeł, nie 
przekraczającym 4000 dolarów. 
Przestępca, jedna z pospolitych 
plotek amerykańskiego świata 
podziemnego, staczał się w hierar 
chii przestępczej coraz niżej i 
ostatnio chwycił się naiwnego 
środka wymuszeń, żądając od ro­
dziców dzieci występujących w 
filmie okupu w wysokości 5000 
dolarów w starych banknotach 5 
i 10 dolarowych. W przeciwnym 
razie groził uprowadzeniem dzie­
ci. Na tym wpadł. Listy swe Da- 
vis Harris podpisywał „As Hisz* 
pański". Asa osadzono w więże­
niu.

Z y c i e  k u l t u r a l n e
l i t e r a t u r a

Przed kilku dniami powstało w 
W arszawie „Towarzystwo Polonistów 
Rzplitej Polskiej*. Organizacja ta  
zmierza do skupienia w swych szere­
gach ogółu polonistów i mifośników 
języka polskiego zarówno uczących 
w szkołach wszelkich tj póv. jak i 
działających na innych nacinkach 
pracy, w adm inistracji, biblioteka' - 
stwie, dzierikarskie, placówkach li­
teracko - naukowych i t. p.
MUZYKA

W W i'nie odbyło się posiedzenie 
specjalnego kom itetu wykonawczego

W ŻYCHLINIE
zaprenumerować „A B C " można 

u p Andrzeja Obidowskiego 
ul. Kilińskiego 7 m 9»

jubileuszu 50-letr.iej pracy artysty ­
cznej znanego i ceni negc muzyka 
wileńskiego Michała Józefowicza, na 
którym ustalono program  uroczysto­
ści jubileuszowych na dzień 20 lute­
go r. b.

b i b l i o t e k a r s t w o
Biblioteka Miejska we F rankfur­

cie nad Menem nabyła 2 tomy słyn­
nych rękopisów Dirmsteina, znako­
mitego złotnik? tutejszego z drugie, 
połowy XVI w ’eKU. Zawierają one 3 
poematy: o s.edmiu mądrych maj­
strach i dwa o legendowym Mnrol- 
fie. Do rękopisów dołączone były 
piekne ilustracje.

NUMIZMATYKA
W okolicach Daugavoils <Dyne- 

burgt nad rzeką Daugava wykopano 
większą ilość monet miedzianych 
rzymskich z różnych okresów impe­
rium rzymskiego.

szereg najwybitniejszych na­
szych muzyków. Wystarczy
wspomnieć, że wychowankami In* 
stytutu Muzycznego (ówczesna 
nazwa tej uczelni! byli: Ignacy 
Paderewski —  genialny pianista, 
Stanisław Barcewicz — wielki 
skrzypek, Karol Szymanowski — 
sławny kompozytor współczesny. 
Przede wszystkim zaś uczniem 
Konserwatorium do r. 1330 ! był 
jeden z największych muzyków 
świata —  Fryderyk Chopin. Na 
profesora Instytutu Muzycznego 
(za rządów Apolinarego Katskie- 
go) powołany został również Sta­
nisław Moniuszko,

Losy Konserwatorium Muzycz* 
nego w Warszawie były bardzo 
zmienne. Początki tej instytucji 
sięgają jeszcze roku 1821, kiedy 
to pod kierunkiem Józefa Elsne­
ra powstaje najprzód Konserwa­
torium Muzyczne, a w parę lat 
potem Szkoła Główna Muzyki. (W  
tym właśnie okresie wychowań* 
kiem tej uczelni był Fryderyi 
Chopin). Warszawskie Konserwa­
torium mogłoby właściwie obcho­
dzić w roku bieżącym 115*łecie 
swego istnienia, gdyby nie ćw-.erć 
wiekowa przerwa w jego histoi ii, 
wywołana upadkiem powstania 
listopadowego. W 1830 r. Konser­
watorium zostało zamknięte i 
wskrzeszone dopiero w 1861 r. 
jako Instytut Muzyczny stara­
niem znakomitego muzyka — 
skrzypka A. Kątskiego, pierwsze* 
go dyrektora odrodzonej uczelni. 
Odtąd jej dzieje ciągną się nie­
przerwanie aż do odzyskan.a Nie­
podległości Państwa Polskiego 
kiedy to w 1919 Instytut Muzycz* 
ny został przemianowany na Pań­
stwową Wyższą Szkołę Muzyczną 
pod dyrekcją Emila Młynarskie­
go, a następnie Henryka Melcera 
i w końcu Karola Szymanowskie* 
go.

W roku 1930 Szkoła Muzyczna 
przekształcona w Konserwato­
rium przechodzi okres reorgani­
zacji, a w dwa lata później prze* 
żywa silny wstrząs: podział na
Szkołę Wyższa, Średnią i Semina­
rium Nauczycielskie zostaje znie­
sione, wzamian za to powstaje 
jednolite Państwowe Konserwato* 
rium Muzyczne, na czele którego 

\ stoi obieralny co 3 lata Rektoi

(Jest nim obecnie Eugeniusz Mo­
rawski).

i ?
Konserwatorium muzyczne 'po­

siada prawa wyższej uczelni i poc 
alega bezpośrednio Ministerstwu 
W. R i O. P, Ma przeszło 600 
uczniów płci obojga. Składa oię z 
7 wydziałów ( z’ ktćrych każdy ma 
kilka k las): teorii (kompozycji,
dyrygowania), instrumentów: for 
tepianu, harfy, organów, smycz­
kowych, dętych, śpiewu (i klasy 
operowej), pedagogiki i muzyko­
logii. Wykłada przeszło 60 profe* 
sorów. W nowym gmachu Kon­
serwatorium (dobudowanym za 
dyr. St Barcewicza ne krótko 
przed wojną światową) mieszczą 
się m. in. także dwie saie koncer­
towe. W jednej z nich (większej 
— im St. Barcewicza) została nie 
dawno odsłonięta tablica pamiąt­
kowa ku czci Apolinarego Kąt­
skiego, wskrzesiciela historycznej 
uczelni. r

Michał Kondracki.

W niedzielę o g. 12 tej w cyrKu 
warszawskim rozegrany będzie 
mecz bokserski między “ drużyną 
H.C.P. (drużyna fabryczna H. 
Cegielski Poznań) z Lomoinowa- 
ną reprezentacją Czechowic i 
C, W. S.

Mecz ten jest naprawdę god­
nym obejrzenia. Drużyna H.C.P 
należy do jednych z najlepszych 
drużyn w Poisce H.C.P. wysta­
wia najsilniejszy swćj skład. Bok 
serzy Czechowic i C.W.S. repre 
zentują również wysoką klasę.

Wari o nadmienić, iż H.C P. w 
ostatnich czasach pokonaio War­
tę —  Poznań 9:7, Gedanię 15:1, 
zremisowało z Okęciem . (Warszn* 
w?) 8:8

Na ringu spotkają się: (na
pierwszym miejscu zawodnicy

H.C Poznań): W. musza Lischk. 
—  Miller ^Czechowice}, w. ko­
gucia Koleoki Lipiński <0W8) 
w piórkowa Walkowiak — Maku 
siński (CzecLoWi.ce), w. lekka 
Szymczak —- Orlica (CWS), w 
półśrednia Radomski —  Grąd- 
kuwski (Czechowice), w, średnia 
Kazimierczuk —  Całka (CWS), 
w. półciężka Kumecki — Ciążr.ia 
tCWS), w. cięż-ca Adamczyk —  
Rosław (Czechowice;.

Do najciekawszych va)k hależy 
zaliczyc. walkę w koguciej, piór­
kowej, półśrećniej. Przypuszczają 
powszechnie, iż mecz zakończy 
się wynikiem remisowym lub też 
nieznaczną wygraną drużyny po­
znańskiej.

Drużyna poznafiSoU - przyjeS- 
aźa do Warszawy w robotę o g, 
19-ej.

M arsz s z la k ie m  li B rygady
Poctehcrąłtiwka prowadzi

Wynik' pierwszego etapu Rafajło- 
wa — Przełęcz Pantyrska — Rafajło- 
wa, przedstawiają się następująco* » 

Klasa pierwoza (patrole wojsko­
we): l) Szkoła Podchorążych piecho­
ty 4:10=52, 2) 3 Pułk Strzelców Pod­
halańskich 4:16:17, 3) Straż Granicz­
na otryj 4:18:30- 1 1

Klasa druga (cywiina;: 1) Patrol

rezerwistów z Isrebnej 4:13:39, z) Sc 
kół Mowy Targ 4:14:30 3) Zw Re­
zerwisto./ z Istebnej II patrol 4:16:12,

Klasyfikacja indywidualna: 1) Żół- 
na 2:30:5, 2.) Wojnar 3:02:46, 3) Sę­
dzimir 3:05:57, 4) pierwsza z par Ku- 
ronowna 3:23:57.

Jedyny patrol kobiecy ukończył 
etap w czasie 5:21:30-

S z*iec]8 , Kanada, Franci^
przeciwnicy naszych hokeistów w Londynie

Mistrzostwa hokejowe świata, jak 
wiadomo, rozpoczynają Gię unia 17 
lutego w Londynie. Dokładny plan 
rozgrywek został już ustalony. Przed 
stawia się on naslępująco:

Dnia 17 lutego- Ang'ia _  Nic ncy, 
Czechosłowacja — Norwegia Kana­
da — Francja, SZWECJA _  POL­
SKA Węgro _  Rumunia.

Dnia ig luugo: KANADA _  pOI- 
SKA, Szwecja — Francja, Norwegia 
_  Szwajcaria, Anglia —  Węgry, 
Niemcy   Rumunia.
Dnia 19 lutego POLSKA _  FRAN­

CJA, Anglia _  Rumunia, Węgry _  
Niemcy, Kanad? — Szwecja, Czecno- 
słowacja — Szwajcaria.

K ro m ka spo rtow a
SCFia Ef EP ZAWODuWCtM

Z Nowego Jorku aonoszą, że łyż­
wiarski mistrz świata i mistrz olim 
pijski Austriak Karl Schaefer został 
zawodowcem. '

Studenci A kad em ii S tom ato logicznej

Ogłaszają łMmcwy strajk
w obronie słusznych praw

Wczo/uj, w czwartek, w godzinach 
pop śudme wych prokla.n wanc na 
Akademii Stomatologicznej generalny, 
trzydniowy str„jk protestaci iny. Stu­
denci występują w obronip swych 
słusznych praw i dotychczasowego ty­
tułu absolwenta lekarza - stomatologa, 
który z niewiadomych przyczyn nią
być zmieniony ----- o czym pisaliśmy
przed kilku dniami — na tytuł lekarza- 
jentysty, jaki przysługiwał pized laty 
absolwentom Państwowego instytutu 
Dentystycznego. Strajk stuaentów i 
wolontariuszy tej uczelni objął nit tyl­
ko sale wykiadowe, ale również — pv 
raz pierwszy w dziejach tej Uczelni — 
wszystkie kliniki.

Drojekt odebrania przez min. W. R. 
i O. P. absolwentom \Kadeit.ii tytułu 
lekarza - stoma.oioga jesf sprzeczny z 
dotychczasowymi ustawami, a pOw*ó. 
do nadawania tytułu*41 lekarza denty­
sty, któ ŷ wobec znacznego rozszerze­
nia zakresu studiów, poziomu naucza 
nia, szeregu przedmiotów specjalnych, 
wchodzących w zakres wiedzy i prak 
tyki lekarza • stomatologa, a nie den­
tysty, jak również i z tej racji, że Aka­
demia Stomatologiczna obsiada uełnię 
praw szkół akadetrickich, wysoce nie­
sprawiedliwy i krzywdzący,

Jaki? będą dalsze losy I przebiegi jeM tak wielk.e. że poucza: wiecu jak, 
strajku. trud„o przewidzieć. Rozgor- ' 'dbyr się w dniu 10 om pr 'ydium z 
czenie 1 podniecenie wśród studentów1 trudnością opanowało sytuację.

Krzywoa auademilibw doiPLdza&yili
. Dlaczego dotąd n e zwrócono leg tymacyi1
Trzystu studentów, którzy bra­

li udział w olokadzie odebrano 
legitymacje uprawniające do 
zniżkowych biletów kolejowych.

Kilkudziesięciu z nich mieszka 
poza Warszawą i mas. dojeżdżać 
koieją, są to właściwie najbied­
niejsi studenci, kto*; cF nie stać 
aa zami-.cszkanie w Mdfszawie.

Trzeci miesiąc mija. jak ode­
brano legitymacje ''miesiąc trzy­
mano je w Knmisana‘ari;, a od 
świąt trzeba było je złożyć w 
Uniwersytecie) i dotąd władzom 
nie śpieszy się z ich oddaniem

Sąd dyscyplinarny rozpatrzył 
dopiero kilkanaście spraw, a resz 
ta nie wiadomo kiedv ouczeka się 
końca,

t . 1
Jeśli tylu studentów przez tak 

długi okres nie korzysta z ulg, 
przysługującym im, a mają pła­
cić czesne za cały rok, to dzieie 
się im za duża krzywda.

Czas juz chyba skończyć z znę­
caniem się we wszelk- aposóh 
nad ofiarami blokady, bc dotych­
czasowe traktowanie jest zbyt 

krzywdzące
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W związku z trwającym nadal 
strajkiem pracowników Warszaw­
skich Kolei Dojazdowych w dniu 
wczorajszym odbyły się trzy konie 
rencje.

W gouz.nac 1 przedpołudniowych 
jdbyia się konferencja kierownictwa 
strajkowego z inspektorem obwodo­
wym kwapuiskim. Inspektor pracy 
wysuną! propozycję arbitrażu w 
dwócn sprawach: 1) zawieszenie
strajku do czć su nadejścia odpowie­
dzi od Pady Nadzorczej Kolejek Do­
jazdowych w Brukseli, 2) natychmia­
stowego pi zystąpienia do rokowań o 
nową umowę zbiorową.

hitrowrictwo strajkowe obie, pro- 
oozycje -odrzuciło. Jako uza adnieme 
odmftw] pouano takt, że Dyrekcja 
kilkakiotne nie dotrzymała danys.li 
przyrzeczeń.

Poiiadio kierownictv.'o oświadczy­
ło, że nie poaejmą prób porozumie- 
ni w kwestii umowy zbiorowe1, do

się jeszcze dwie konfsretKje pierw Rozwiązania trudnej „ytuaeji, w ja- 
jza 7 udziałem inspektora okręgowe- k,ej znalazło się kilkuset polskich ro- 
go p. Gregołajtisa, ri.uga w Min. botników i kilkadziesiąt tysięcy osób, 
Opieki Społecznej z udziałem p. ’ ainteresowauydi w sprawie kolejek 
Wengerowa, zastępcy naczelnil'- vy 1 korzystających z nich, ma nadejść 
działu rozjrmstwa. W obu konferen-: z zagranicy. Jest io zjawisko w naj- 
cjach wz:ęli udział przedstawiciele wyższym stopniu nienormalne. Kap 
Dyrekcji Warszawskich Kolei Do- ta: obcy zadużo ma u nas do powie 
jazdowych i komisarz Belg Gaudi- Lzen:a.
sart. Wobec nieustępliwego stanc w_
wiska Dyrekcji konferencje nie przy 
niosły żadnych rezultatów. Strr jk 
trwa nadal. |

Na dzisiaj wyznaczono ponon»ą 
konferencję.
- Na prze, waniu komunikacji cierpią 

najwięcej niezamoż.ii miiszkańc"

B r a k  s y g n a l i z a c j i
przyczyną n̂ szrząiliwycii wypadków w Milanówku

Od jednego z naszych Czy (el­
ków otrzymaliśmy nast. list

Milanówek, w lutym 
W oobo.ę 6- II. b. r. o godz. y, cj 

zdarzy) się znowu tiagiczny wypadei 
zabicia prz ;chodnia przez Luxtorpedę 
zdążającą do W arszawy.

Niejednokrotnie zwracano uwagę 
władzom ko.ejowym na braki sygna­
lizacyjno ostrzegawcze, zwłaszcza o- 
ocenie, po w budowaniu peronów 
wysokich, znajdujących sie pomiędzy 
to ano głównymi.

Otóż sygnai-zacja optyczno akusty­
czna jest ustawiona tylko na skrzyżo­
waniu z ul. Dworską, natomiast nie 
ma takiego urządzenia u wylotów no­
wego peronu, przy czym widoczność 
na tory jest zasłonięta oądżto budyn- 
l-iem stacyjnym, bądźto przez sam 
peron wysok'.

Stan taki — bez ustawienia sygna­
lizacji ostrzegawczej o zbliżai u sę 
pociągu przyczyni się uô  białych wy­
padków kalectwa luo śmierci.

K r o n i k a ,  p r o w i n c j o n a l n a
KATOWICE

7 NOWA LINIA WYSOKIEGO
okolic podwarszawskich, pracujący 
w Wa.ozawie, robotnicy i urzędnicy 
Komunikacja autobusowa jest droga
ł źle funkcjonuje. Dodano za mało I1Łl x„
autobusów i panuje w nich nłesły- dostaw; prądu z siostrzanym przeć [a| ien!a z p ubawieniem praw 
chany tłok. Największe straty pono- siebiorstweir. — Rudzkim Gwarect- . . . .  . -•—  t—  , ,
izą właściciele kolejowych biletów

NAPIĘCIA
Huta „Pokój” zawarła umowę na

„...rdowali wierzyciela swego Marty 
niaka Stefana. Obaj bracia stanęli 
przed Sądom Okr. w Zamościu na 
sesji wyjazdowej w Hrubieszowie, 
który skazał Michała Konika na 15

sięciorriwem — Rudzkim Gwarect­
wem Węglowym, które pizystępuje o-* , , ,    J  —--------- J f  “‘■‘f niuoviv*v:v u>ivcwfT * • ■ .

Pd***. “ je zostanie załatwiona „prawa kwartalnych. Zamierzają oni podobno becnie do buaowy lin: aapowietranejll 1 (11P O i O .« > * - — 1  T c 1 A  _f . . „ I  1 - ... i. - r . rx * ,a » f  . w-. ........I.ln /r a n n « i An. n r* Alrtl.TPAtifn. Ił IA Oofn ecia wymówień indywidualnych. 
» ymówienia I reduKCje me są niczym 
uzasadnione, zwłaszcza, że nie jest 
przestrzegana ustawa c czasie pracy.

Po zu tym kierownictwo strajko­
we żąda zagwarantowania wszyst­
kim pracownikom, żc me będą po- 
1 os?Ji odpowiedzialności za udział w 
strajku, oraz, że otrzymają wynagro­
dzenie norr.iałne za okres ani strajko­
wych. ’

W godzinach poobiednich ouoyiy

wystąpić do -Dyrekcji Kolejek De 
jazdowych o zwrol poniesionych 
strat.

Mimo niewygód i strat pasażero­
wie nie okazują swego niezadowole­
nia wobe sti ajkujących, w zupełno 
ści oceniając i .ozumiejąc ich ciężką 
jytuację. Oburzenie i zdumienie bt 
dzi natomiast nieustępliwość Dyrek- 
CJ1

W dniu dzisiejszym spodziewane 
jest nadejście odpowiedzi z Belgii.

S t r a s z n y  w y b u c h  b e n z y n y

Kon 2 płonącą platformą
Sdidpu.e dooKcta podw órza

%  A  Z >  2  O
Sobota, 13 lutego.

r ^ ^ sr  ”Licdy enne jcc.„ją cc
. „  ~ S 'mnastyka: *5* 'tu ,>.aO1, y). i -25 „Parę into macyi“. 7 u 

,J?,yka (PlylJ’) h OO A -mycja d a Ukó!
1130 „Śpiewajmy piosenki” , n .57 

Sygrał czasu ' hęjrtał z Krakowa. 
1203 z.espó' Paw’a Rynasa (z Ka 
towc), 12.50 „Skrzynka rolnicza’ 
14.30 „Wesoła audjeja" dla dzieci 
„Bobuś na gospodarstwie” . 13.00 
Wiadomości gospodarcze, 15.15 janusz 
Popławski, Stefan Witas i ork, Barna­
ba v cieczy Koncert rozrywkowy (pły 
ty) 16.00 „Nasz program”, 16.10. rŻy 
tic kulturalne stolicy” , 16.15 Popuiar- 
ne melodie Czajkowslc ego w wyk 

Adama Hernana (z Krakowa), 
, , Nabofcmstwo ? Ostrej Bramy w 
- łnie, 17 50 O książce Romana Sta­
rzyńskiego „C/iery lata w służb e ko- 
me,'tinita !8.00 Pogadanka aktual­
na. 18.10, Wiadomości sportowr, 18.20 
buncerf rtklarr.owy, 18.50 Pogadanka 

ô-ąłna 19.0C Auaycja dla Polaków 
a krenicą: „Toruń — stare i piękne 

ro «*stc", 13.30 Koncert Orkiestry Pol- 
sKiego Radia z udziałem Sergmsza tse- 
noni”ego ( 0as), 20.25 1) Nowości li­
terackie, 2i Odpowiedzi na ank.etę 
20;56 kogaoanka aktualna, 31 -00 .Po­
ezja 1 etmajera w muz"ce — audy- 
qa muzyczna, 21.45 Wesoła Syrena 

Maia ork estra P.. R- Refreny 
aP‘ewa Stefan Sas

Niedziela, i4  lutego

, 8.09 p ^ ń  ,Ave M?rm  8.03 Au 
oycja ń,a wsi (pł.j 9,00 Transmisja 
nabo-anrtwa z kościoła Farnego w 
Bydgoszczy lli.ąo Rugg.ero Leonca- 

■ ,'fF“ jace‘‘ — opera w wykuna- 
ci!! , tstó-w, chóru i o'•k,estry tea 

w Mediolanie. U.57
12 03 p0<"Za8'f 5 he- * K |Jcov|. 
W a" 14M f\  U  Krakf
audvria w a0* skie chl°Py“ '_

k u -m t stari swieck, z u tc orń° f  
dysła "a Syrokomfi Ta

Łopal ” k ego ■

W czv.arteK okoio goaziny 20-ej w 
podwórzu oomu Nr. 98 przy ul. Pa 
wiej naotąpił straszny wybuch beczk. 
z Denzyną.

W podwórzu tym znajduję się 17 
garaży oraz stacja benzynowa .,Auto- 
pęd”, należąca do Maurycego E„star- 
czyka. Do tejże stacji przywiózł 1 ,eon 
1 kaczyk wraz ze swym pom. cnikiem 
Kazimierzjn, ćwilem, dwie beczki z 
benzyną. W chwili v'yiadr>wywan*a 
beczek z platformy, jedna z nich, 
uszkodzona, znalazła się pod lampa 
wiszącą z boku platurmy. Gdy Tk i- 
czyk wraz z potno :nikietn zbliżyli się, 
aby beczkę tę zabrać z platformy, na­
stąp I nieoczekiwany .cybuch Siła 
wybuchu nyia tak wielra, ie obaj zo­
stali odrzuceni o kilkanaście incirów.

Zaaiarmowam detonacją mieszkańcy 
rzucili się na ratunek kom-jwł. Z tru 
dem zdołano go wyprzęgnąć, w mo­
mencie gdy zaczął mu się pauć ogon. 
Przybyła straż ogniowa I oudzlału pio- 
nącą platformę ugasiła,

N e^azoieczeństwo było groźne, gdyz 
iiiedalrko znajduje się dom drewn.a- 
•ly, w garażach zaś oliwa 1 benzyna.

Lekarz pogotowia udzielił pomocy 
Tkaczykowi i ćwilcwi, którzy zostali 
potłuczeni, doznająi jedynie zdarcia 
naskórka na rękach i twarzy. 

Przewiezieni zostali natomiast w 
stanic ciężkim do szpitala Dziec. Jezus, 
mieszkańcy sąsiednich domów, Którzy 
ratowali konia i -chcieli zlokalizować 
ogień. Są to: Yvactaw Zagajewski, pa­
lacz, Jozei Zielony, robotnik, Szulc,

platforma żaś stanęła momentalnie w 1 ślusarz, Pfoir Drapaia, ślusarz, Jan
plomleniacn. Spłos zony kon począł ga­
lopować wraz z płonącą platformą do 
koła pedworza.

Właa oyiuKurnii, w
deu?za Łopalewskiego i Pw°iktr»ra 
T - ^ H  ,W L  
cżurek orzy m.krofoine _  transm 
sa  z saii hoielu „Bristol” 19 hj
t,Spotkan:e u yrpiańskiego z 
skim w rrku_ 1y05“ -,zkV. literacki 
9.15 Tranrmisja akad-smii ku czci; 

Papieża Piusa i  I (stilie). 19.50I
Transmisja z D° munda fragmen­
tów meczu boksera {'ego Polska—1 
Niemcy. 20.30 W adomosci sporrc.ve. 
2J.00 „Na wesołej lwowskiej fab” . 
2i,go Recital fortepianowy. 22 00
rozrywkowy koncert wieczorny (ze 
Lwowa)

W PIASECZNIE
Zaprenumerować „A  D 1 nożna 

u p. Kdze.nka Michała 
ul. Sienkiewicza (k iosk j.

W ypiwanle zwitków
38 loterii Klasowej

Pol. Monopol Loteryjny komuniku­
je, że wsypywanie on kćI loteryjnyen 
zwitków z numerami losów 1 wygra­
nymi, 011 aczonymi w planie gry 
pi* rwszej kla„y 3& ej loterii klasowej, 
odbedzi i się publicznie w środę dnia 
17-ego lutego b. r. o godz. 9-ej rano 
w _Warszawie przy ni. Długiej su 
(Biuro Pols. Mon. Lot.) wobei Ko­
misji rządowej przy współudziale 
dwóch obywateli m. Wari.zawy, de- ] 
leg jwanych przez Prez. miasta 

Każdy więc, kto chce się jpewmć, 
y los_ jego znajdzie się w 

szcieścia”, ma okazję do brania 
dzia.u przy wsypywaniu losów.

Ciągnienie ł-ej klasy ig-ej loterii 
kiatowej Ig, 79, 20, 22 I 23 luteg- 
b. r. od goaz. g ej rano

Drapma, pracownik miejski, oraz Sta 
nisława RoKita, właścicielka składu 
węgla, zam. przy ul. Solnej Nr. 4.

Wybuch był tak silny, że w mieszka 
niach sąsiednich domów pospadały 
obrazy ze ścian uraz wyleciały szyby.

P^oraczki na eKranie
Gazety wszystłcich części świata 

doniosły rok temu na pierwszych 
stronach sensacyjną nowinę: oto w 
malutkiej kanadyjskiej wiosce w ro­
dzinie biednego drwalr urodziły się 
pięcioraczki. Nienaturalny ten wy­
padek r medycynie wywołał w ca­
łym świecie liczne dyskusje i zain­
teresowanie się szerszego ogółu. 
Nik' nie przypuszczał, - aby pięcio- 
raczki zdołały się utrzymać przy 
życiu Stało się jednak inaczej: pięć 
malutkich dziewczynek Anetka, E- 
w.ilia, Iwonna, Maria i Cecylia, żyje 
do dziś dnia i cieszy się jak naj­
lepszym zdrowiem, będąc przedmio­
tem zainteres iwania całej Ameryki 
i Anglii.

Wytwórnia 2Gth Century-Fox 
zrealizowała z udziałem tych ma­
łych dziewczynek wielki film, w któ­
rym występują one w swojej włas­
nej roli, wnosząc do akcji mnóstwo 
humoru i dowcipu. Obok oryginał

M ąka i chleb
od dziS fi roz ze

i piękna June Lang Pamiętamy 
wszyscy sensacyjne artykuły w ga­
zetach o pięcioraezkael? rok t»ma, 
którymi rak bardzo interesowaliśmy 
się Dziś jesteśmy w stanie obej­
rzeć je na własne >czy w kinie Hol­
lywood!

Nowy cennik towarów mączno-ko- 
loniainych podwyższa od 11 bm ceny: 
mąki pszennej bo proc. z 52 do 54 gr„
65 proi z 44 do 46 gr., 70 proc, z 
40 ao 42 gr., kaszy krakowskiej O z
70 ao 72 gr., macAu OO / 80 dn 82
»rr, OOO z 84 do 86 gr., OOOO z 33 
do 90 gr„ kaszy gryczanej palonej z i dzn dzisiejszy
14 d i 66 gr., gryczanej tra,..j z 58 do | wystawa otwarta
60 gr., białej łamanej z J ł ao 56 gr 
elektrycznie palonej 58 do 60 g. ja 
glanej ł gat.
16 do 50 gr

O fo ? rc  e w ystaw y
m dlarstwa francuskiego
Dnia 19 lutego w Muzeum Naro­

dowym (Al. 3-go Maja 13) ociuędzie 
się uroczyste otwarcie wystawy „Ma 
larstwa I rancuskiego od Mancts po 

Dla publiczności 
będzie od soboty 

dnia 2(j iutego i trwać będzie do dnia 
20 marca włącznie, 

z 50 in 55 gr., u gat. zl Wystawa .organizowana jeut pod 
fasoli białej „piechotka” ; auspicjami Rządu Francuski :go przez

z 46 do 50 gr., lasoii „kKocki” I gat. z Francuskie Tuwarzystwo Ekspansji i 
48 du 50 gr., II gat. z 42 do 45 gr., I Wyminy Międzynarodowej Przy 
cukrowej „korona” z 66 do 70 gr. i 1 współudziale Muzeum Narodowego 
cukrowej „ asiek” z 43 do ,u gi., oleju w Warszawie,

Żerom-B rZcDak wegb ciemnego z 1 tł. 60 gr. | Na wystawie zgromadzonych bę- 
iteracki R s n  trr j ralinowanego z 2 zł dzie sg oo-azów, w tym 45 obiazow 

i 49 artystów
współczesnych.

Wstęp na wystawę w dni powszed- 
zachowano bez zrniu- nie b'ij| normalny 19 groszy, ulgowy

nv s gr., w niedziele i święta wrtep bez-
Wobec wzrostu cen zboża i maki oła ny. Wystawa czynna od 9 aro

Min. Straw Wewnętrznych vyfażi(o du 3 'po poł. i od s do 7 po poi. co

10 doZ2 zh 20 gr„ wszystko za kg. w artystów nieżyjących 

Ceny pozostałych artykułów, ubfę-’ r „ . h#7 7łtllO.tych cennikiem,

zgodę na wyrównanie c< n pieczywa 
aroporcjonalnie do obecnych ten zbo­
ża. Ustalono następujące ceny c ueba 
w detalu razowy 3  ̂ er za kg., sitko­
wy 34 gf i pytl wv 38 gr. za kg.

Ceny te wchodzą w życie z dniem 
dz:s!ejszvm 1? lutego.

Komisariat Rządu inTurmme, że w 
razie stwierdzenia braku wf gi na Chle­
bie w stosunku do wfnnych zastoso 
wane zostaną surowe sankcje karno­
administracyjne,

dzienn,e opi ócz poniedziałków

Prośba kondukto ra
Stały nasz Czytelnik konduktor 

Nr. 69s zwraca się za naszym oo- 
śrcdnictwem do pasażera, któremu 
zmieniał w dniu in b. m. o g 22—23 
w tramwaju linii „M‘‘ na ul. Cliafu- 
binsk ego zl. 50, o zwrot 10 zl., które 
przez pomyłkę nadpłaci! (do kasy 
stacji Praga, dia kondustora 699).

wysokiego napięcia z eleairowni kopal 
nianej w Rudżie SI. do Huty „ł-jkoj” 
w Ncwym Bytomiu i huty „Baildon” 
w Katow cach - Lębie. Projektowana 
linia wysokiegc napięria przechodzić 
będzie prze- Nowy Byiotr — Nową 
W ieś — Bykowir.ę — Kochlowice, 
Wielkie Hajddki — Załęże do Dębu.

AKCJA RATOWNICZA 
T.ń. KOPALNI „WANDA”

Akcja ratownicza na t-renie nawie­
dzonej katastrofą kopalni „Wanda” 
trwa w dalszym ciągu. Dotychczas 
w ciągu catatnich godzin wydobyto 
Wilheima Blac,yrzy i Augusta Szczę­
snego. W późnych godzinach w.“Czor- 
ny :h kolumna ratow..icza dotarła do 
zwłok trzeciego górnika, na raz', jed­
nak zwłok tych me wydobyto. W cza­
sie akcji ratowniczej wypompowano 1 
zawalonego azybu wielkie masy wody, 
która wyp*.nia dno szybu na wyso­
kość 22 mtr

KRAKÓW
■ ROZSADZANIE żIATORU n a  

WIŚLE
Oddziały wojskowe rzystąpiłą do 

rozsadzania- pokrywy lodwe; na Wi­
sie pomiędzy mostamf ora, na Za­
kolu wawelskim Spijna wód na rze­
kach województo krakowskiego 
przy n.eco podniesionym stanic od­
bywa się zupełnie normalnie, nie za­
grażając nigdzie wylewam.

WYCIECZKA DZIENNIKARZY 
1 ŁOTFW^KICH w  KRAKOWIE 

Pociągiem wai szawskiro przybyła 
do Krakowa wycieczka dziennikarzy 
łotewskich, której towarzyszy radca 
M. S. Z Miłoszewski. ’ '

W wycieczce biorą udział zastępca 
naczelnika wydziału prasowego w 
łotewskim M. S. Z. p. V\svalds Jar. 
rausj- -n&cielny - r. iaktor .^aunaka. 
Zinas” p. Beniamir z zoi.ą, naczelny 
redaktor „Latvias ILarejwis” p. G^arr 
panis i rtdaktoi „Briva Zemeri p. Val 
dema ras Stianamanis.

LWÓW
i POGitZEB ŚP. PPOR BELINY

W Obrazowie pod Sandom erzeni 
odbyło się złożenie do grubu.zwloic 
tragicznie tmarłegc syna wBjew ody 
lwowskiego, ś. p. pporuczriikd Zbig­
niewa ' Behny - Prażmowskiego. Ze 
specjalnym p srr.em ~ kor.do enryjnym 
przybył adiuiant Marszałka Edwarda 
Śmigłego - Rydza Z Warszawy na u- 
iOcŁystości żałobiit przybył pluton 
I Pi-lku Szwoleżerów im Józefa Pił­
sudskiego ze szwadronu, w którym 
służył ś. p. póor Belina Pratmowski. 
OTWa RCIE MUZEUM POL, TOW.

Hig ie n ic z n e g o
Rozwijające "d wielu lai żywą 

działalność polskie Tow. Higier icz- 
ne, szerzące zrozumieiue postulatów 
nowoczesnej higieny w naszym spo­
łeczeństwie, rozpoczyna now^ etap 
swojej owocnej ptacy otwarciem 
własnego Muzeum, Higieny, przy ul. 
buurlardŁ,

Muzeum jest rozplanowane _ na 
wielką SKalę i urząazone prawdziwie 
interesująco w sposób popularny, 
„obrazkowy". Otwarcie dia publicz­
ności nastąpi 14 b. m.

NIEZWYKŁY SPOSÓB 
SAMOBÓJSTWA 

Stefania Głogowska, żoni- dozor­
cy rzeźni w Gródku popełniła s a m o ­
bójstwo w niezwykły sposób. M-ano- 
wicie strzeliła sobie w skroń z pi­
stoletu, służącego do uboju automa­
tycznego bydła. Nieszczęśliwa samo­
bójczyni, używszy tej niezw; kłej 
broni, zmarła po jśmiu godz naeh. 
iTRAJK PRACOWNIKÓW HAN 

DlOWYCr1 W TARNOWIE 
Od kilku dni w Tarnowie “rwa 

strajk pomocnikow nanulowych bran­
ży konfekcyjnej, obejmujący około 
152 pracowników, Strajkujący doma­
gają się zawarcia umowy zbiorowej 
i podwyższenia płac.

PROCE? „DZIAŁACZY” 
UKRAIŃSKICH 

Przed sądem przysięgłych w Sta 
nisławowie rozpoczął się proces prze­
ciwko nauczycielce ukraińskie; Oldze 
Samborskiej oraz teologowi Michało­
wi Ostupiukowi, osaarżonym 5 urc 
wadzenie wśród młodzieży szkolnej 
akcji podburzającej, oraz zniewala­
ni : godeł państwowych. Pr ices zo­
stał odroczony do dnia 18 D. m

L l BLIN
SKAZANY ZA ZABÓJSTWO 

KOCE ANKI 
Sąd Oki. w Zamościu rozpatrywał

na lat 10, brata jego Jana z braku 
dowodów winy Sąd uniewinnił.

ŁóDŻ
PLAN RuBóT INWESTYCYJNYCH

Zarząd Miejski w łedzi postano­
wił ’ wystąpić o skmwertowanie 
o-ciu pożyczek, zariągn-ętych w R. 
G. K. w wysokości około 13.500.000 
zł., z tyr.: iż według opracowanego 
planu oddłużeniowego miasto spłacać 
bęuzie pożyczk w przeciągu 56 lat. 
Równocześnie Zarząd Miejski • u- 
chwalił plar. inwestycyj i robót se­
zonowych, w których mają być za­
trudnieni bezrobotni w 1937 r. Mia­
sto ma dokonać szeregu inwestycji i 
robót sezon iwych na ogoiną sumę 
około 11 milionów zł.

MAJSTRZi ŻADAJA UMOWY 
' :ł io r o w e j

Związek Majstrów Fabrycznych F 
f. w I ,odzi wystąpił dziś z general­
ną akcją o zawarcie jednolitej umo­
wy zbiorowej d,a majstrów w prze­
myśle włókienniczym. Związek żąda 
zwołania niezwłocznie wielkiej wspói 
nej konferencji z przedstawicielami 
7-miu związków p,z.emys-! owych, na 
której to konferencji maja być u- 
zgodnione postulaty majstrów fa­
brycznych. W razie nieuwzględnie­
nia lądań majstrów, zagrozili oni 
przystąpieniem niezwłocznym do 
strajku.
O ZNIESIENIE PODATKU ‘ Sp E- 

CJAINEGO OD UPOSAŻEŃ 
Ziyiązeł Pracowników Samorządu 

Terytorial lego okręgu łódzkiego w 
ślad za innymi okręgami wystosc 
wał memoriał do władz państwo- 
wych, domagając się zniesienia po- 
daiku sperjalnego od uposażeń. Po­
nadto siylonioro na zabrariu dele­
gację, która interweniować będzie u 
władz centralnych w Warszawie. 

.WYBICIE SZYB W LOKa LU 
„REPUBLIKI"

W lokalu rccakcji „Republiki" 
przy ul. P.otrkowskiej nieujęci 
sprawcy wybili szjby wystawowe, 
PRACOY/NICY SZPITALI ŻADAJA 

8-GuDZINNEGG DNIA ” RAUY 
Po zlikwidowar u ostrego zatargu 

w szpitalu dla umysłowo chorych w 
Kochanówku pod Łodzią Związek In- 
siytucyj Użyteczności Publicznej, gru- 
■imący pracowników 12 szpitali łódz- 
k:cn, aomaga się oodpsanid umowy i 
WDrowadzen’ a 8 (rodzinnego dnia pra­
co oraz zniesienia przymusowego wik- 
tu we wszystkich szpitalach łódzkich.

P O Z N A Ń
JUBILEUSZ KS. BISKUPA DYMKA
W dru dzisiejszym przypada iu'oi- 

leusz 25-lecia święceń kapłańskich bi- 
Sr uds suftzgana poznańskiego, ks. 
Walentego Dymka. Z tej racji w ko- 
ściek farrym w Poznaniu zostało od­
prawione uroczyste nabożeństwo z 
udziałem 1 pocztów sztandarowych 
Dractw i organizacyj paraf alnych. Z 
ftowodu wyjazdu ks. biskupa Dymka 
do Warszawy inne uroczystości jubi­
leuszowe zosraly odłożone.

ST RAŻNIK R1 IM PIŁ RUM 
Z WIĘŹNIAMI 

Przed sądem okręgowym w Pozna-

do szpitala jest konieczne. W r. 
1934 takich wypaaków było 245, w 
r. 1935 juz 284, a r. 1936 a,; 421 
Najwięcej wypadków wywołanych 
alkoholizmem przypada na roboty J 
poniedziałki, najmniej na środy 1 
piątki.

WILNO
STRAJK NA ROBOTACH 

KANALIZACYJNYCH 
Dziś rano w Wilnie wybjch* strajk 

bezrobotnych, zatruarionych przez 
Zarząa Miejski na robotach kanal za- 
cyjnych w dzielnicy Zwierzyniec. Za­
trudnieni na tych robotach zarabiają 
obecnie 2-50 — 2 zł. Żądali oni zwyż­
ki tych plac o 100% 1 zawarcia umo­
wy zbioroyvej. Magistrat zgodził się 
na pewną podwyżkę obecnych zarob­
ków, jednak me w takiej wysokości. 
Strajk trwa
SoO-OćO DLA WILNA Z FUNDUSZU 

PRACY
Fundusz P.acy przyznał V7ilnu na 

roboty inwestycyjne na wiosnę i lato 
860-000 2łotych. Jest io kwma zbyt 
mata i nie zaspokoi najmniejszych po­
trzeb Wilna
0  WYPL a CANIE n a l e ż n o ś c i

ROBOTNIKOM ROLNYM
Z inicjat pwy Urzędu Wojewódz- 

kiegt w Wiuue podjjte zostały ska­
rani? celem przyśpieszenia przeka­
zana 7 Łotwy należności pienięż­
nych dla sezonowych robotników 
rolnych. Należności te ze wzgięda 
na ograniczenia dewizowe nie mo­
gły być dotychczas wypłacone bez­
pośrednio zainteresowanym.

POŻAR GROZIŁ SPALENIEM 
4-GA DZIECI 

W kol. Niebyszewo, gir. dołbinow- 
skiej. spanły się Janowi Bursewiczo- 
wi: dom mieszkalny, ubranie, sprzęt 
domowy oraz 6 owiec, trzymanych 
w domu mieszkalnym Straty „gólne 
wynoszą zł. j000.

W domu or^ętym pożarem, za­
grożone byio życie 4-ga małyct dzie 
ci, które jednak ma+ka zdążyła ura- 
tować.

Jtrżar powstał wskutek wadhwej 
budowy' komina.

WOŁYŃ
PORWANY PRZEZ PaS TRANS­

MISYJNY 
Dzierżawca młyna motorowego we 

wa. dyzoi-o, pow. koweiski, Leon 
Vvasi'aw'skj, puścił w ruch motor ce­
lem ssontrclowania jego przydatno­
ści. W tym samy 1 czasie bawiły się 
.■■rok mima dzieci, li-letni Jan Żuk
1 9-letni Tichon Misieluk, którzy po­
deszli do wystającego na zewnątrz 
wah transmisyjnego. Wskutek nie­
ostrożności, Izieci zostały przez wał 
porwane. Misieluk zabity został na 
miejscu, Żuk natomiast odniosł cięż 
kie obrażenia cielesne.

ODCZYTY W ZWIĄZKU 
KUPCÓW CHRZEŚCIJAŃSKICH 
Koło prelegentów w Kostopolu roz 

piczęło senę odczytów w Związku 
Kupców Chrześcijańskich, z dziedzi­
ny rozwoju i historii handlu. Zain­
teresowanie odczytami duże.

|  .6105(1 Niż OHuttKE |
niu na sesji wyjazdowej w środzie, , A J  IW D 8. Olszew-
rozpoczęla aię w czwartek rozpraw j ” / "  1 iwornla Ole; zny \yST, 
przeciyTo b. strażnkawi więzienia w , szawa, Koszykowa 48. poleca bieliz 
Środzie Walcniemu Rumowi, oskarżo-[nę: damską, męską, dziecinną, poś 

nadużycia służbowe j cielową i wyroby trykotowe. Firmanemu o liczne naauzycia siuzoo .yt : cieiową i
Okazało się, że Rum wypuszczał więź- istnieje od 1912 r. 10r/o rabata 
nióv* na wolność, a nawet kilku z ni :h ! okazicieli nin. ogłoszenia 
dopuściło s ę w czas e takich nocnych

dla

wycieczek nowych przestępstw i kra U urtownię mydlarska lub k lonial- 
dzieży. Poza fvm urządzał w swoim ( 11 ną w nieście powiatowym otrzyj 
niieszkaniu libacje z udziaiem więź- ma fachowiec, posiadający kau hi
nińw i na ich kosW poteczną na zł. JÓOOO', gotówko' J

5.00", Wiadomość w adm. ABC. Al.
Jeroz, 3a poa „Hurtownia"

mów i na ich koszt.
FRAGICZNF. POuOWANIE 

K-USOWNIKÓ^
Stanisław i Władysław Witczako­

wie oraz Zygmunt i Kazimierz Kubi-
szewscy udali s.ę na pola majątku __ kamia-;,. m  T ~ ' mm
Marszew, pow. jaioc ńsk.ego, na klu- u. k 1 . , ®wwe, ataki wątro-
sownicze połowy nie (Wczas p*lowa- or’ z m< doI' i ;®8 * * * «  *  ~

I Ę S T  E S  C H O R Y I
o u w i i i k i t  ( j p iu n a i i i c .  r u u i i d s  u u iu w a -  nr„7 • j  « _ , . - — —
ni„ w ciemności Kazimierz Kubiszew- » 4 . . f g łwosci, zgłoś sie na
ski strzelił to krzaka, ponieważ wyda- • . m- 2 do Rudzińskie-
ło mu się, że poruszył sę za nim ja
kis zwierz, był to jeunak Stanisław 
Witczak, który odniosł tak ciężną ra­
nę, że po przywiezieniu do szpitala 
życie zakończy*.
SAMUCHOD WPADŁ NA WÓZ 

YYOJSKOWY 
We wtorek v ieczoreir najechał 

pod Kostrzynem koło Poznania sa­
mochód uęzarowy firmy Bacon Ex- 
port z anówi a na wóz wojskowy. 
Wypadek zakończył się bardzo tra- 
gLCzrie, gdyż auto wjechawszy na 
śpiących obok wozu ułanów, jedne-

j •' t  “ “ Hudzińskie- gv 1 uędziesz zdziwiony, żf bóle — 
cierp.-nia t oje cudownie bez le- 
1 arstw ustąpią. CoaŁ, aO- -2, 4—7.

' d”!o?’ snl“ ' srycia wy
, u czają gruntownie Kursy 
tleny Piesko Nowogrodzka 26 sto­
sują'- J j  Czytelniczek 
r.e ulgi ABC specjal- 

Zap sy codziennie.

ALKOHOLIZM w  POZNANIU a ...... .
S S S f S Ł T S  >■'“ g “  ■ «>Ł»i w

MIBŁt
ży 12

00 1 i • ... Bo z nich, Fianciszka Sokołowskie- 1 Hoża 16.
sprawę 28-ietnieg Michała Flo iant go zabiło, a drugiego ciężko "ora- 
skarzonego o zabójstwo swej ko- niło. Kierowcę aresztowano, 

cnartk 33 'etn'ej Heleny Bo janówny 
Zwłoki Bojanówny rozszarpane przez 
dziki znaiezmno
kryło od razu winowajcę, który tez qrr,;+.,i„ j  • ■ - ■»“ - — ty
przyznał się do zabójstwa. Sąd ska- , chodzi o A\  ̂ os, .1C ' la 
zał FIohj— na lata więzienia. holeS, i
ZAMORP DWAT I w*EP7v n  i i 1 ewenlua1,1 e okaleczeń, wywo-, J 
nil. - t . 2 - IaLA fanyrh awanturami w sianie
Dwaj iracia Jan 1 Michał Koni- trzeźwym z

so“ dne, golów- 
, ką-, ratami Sypialnie, sto- 

lowe, salonJ( gabinety, kredensy
t’ , f>f i* n'V’ otomany - Pracow­

nie stolarsko - tapicerskie Wrzeemn,

J Cięzlowski, ul 
świat 39 i p_ S.ch No w; 

Krzy-

K 01 y ł0  a * 'kl oolityczne A i 
r e_ „„u ., • łH 'erżaw*kie?n) d(

. - — .........................3 wreszcie t zw stai Cm ^  wszys<kich księgarniach
kowi* wleszkańcy wsi Wiszniów, za- nietrzeźwy, w którym odstawie^' ł % ro? AL Jerozolimska 3a
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W wMce, jaka toczy się mię- 
azy oboze.n narodowo-katolickim 
i „judso - fołksfronteir." zaoraiy 
ostatnio glos czynniki, rozporzą­
dzające najwyższym autorytetem 
moralnym.
'  Orędzie J. E ks. biskupa Ra 

dońskiego, pasterza diecezji 
włocławskiej przestrzegało wier­
nych przed niebezpieczeństwem 
komun zmu, poruszając1 sprawę 
szkodliwych wpływów niektórych 
organizacji. Niedawno J. E. ks. 
biskup Teodor Kubina, ordyna­
riusz częstochowski ogłosił List 
Pasterski „Chrystus drogą ży- 
c;a", w którvm nawołuje do jed­
nolitej walki przeciwko „Fronto­
wi Ludowemu". Ks. biskup cha­
rakteryzuje na wstępie istotę ru­
chu fołksfrontowetro.

„Chodzi o - tworzenie świata bez 
Boga, bez wieczności, bez duszy, bez 
miłości, bez modlitwy, De;, wolności, 
nawet moznaby pow:edzieć bez czio- 
wieKa” .

Sfkcterze
! Do walki z tym światom muszą 
stanąć wszyscy. Lecz, niestety, 
„fałszywi prorocy" znajdują u 
nas posłuch, zdobywając sobie 
coraz tipwe szeregi.

„Czyż ,iit poplei ają różnego stk- 
ciar-t.va, jat np. Ł z.w. „P.adaczy pi­
sma s ■'iętegc,’' choć sami nie wierzą 
w Pismo Święte 1 są wrogami wszel­
kiej w ogó’t religii. < zyrlą tu jednało 
by osłabić siłę Kościoła Świętego 1 
przegotować grunt dla oezboinic- 
iwa

nLeg’on Mfodych” — Z.N.P.
Bezbożnicy zdołali wtargnąć w 

szeregi wielu organizacji Pró­
bują opanować organizacje ro

M is te ria
p. Miedz!flafclego

W piątek wie­
czorem w parla­
ment ani jtu klu­
bie dj skuoyj.iym 
wygłosić ma re­
ferat p. wicemar­
szałek Miedziń- 
ski. Oiwiadczył, 
ze nie zyczy so 
bie, aby treść te­
go referatu była podana do wiado­
mości publicznej. Móu lą, że p. 
Miedziński zapowie bliski jitż po 
dubno termin ogłoszenia dekla­
racji programowej nowego obozu.

12 la t w ię z ie n ia
za z3bó̂stwo

Łt>D2, 11. 2. Dziś w Łodzi po 
emocjonującym przewodzie sądo­
wym skazany został l8-letm Ta­
deusz S'-.anławski, członek Stron­
nictwa Narodowego, na 12 lat 
więzienia za zabójstwo 2 żydów l 
poranienie dwóch innych, dokona 
nym w stanie silnego podniecenia.

botnieze, chlopsicie i mioazieży. a 
„nit mając odwagi wyjawić swych 

bezbożnych celów, gEszą, że chcą 
religię c czyścić z „zabobonów rzym­
skich’’. Nie iak dawno temu, osławio­
ny ,,Legio,, Młodych” prosił o poświę­
cenie w kościele sztandaru, choć org„ 
Jiizatja ta jorzeżarta jest trucizną bez1 
b( żnictw... W taki sa,n podstępny spo 
sób usiłują skierować ku b«.bożnic- 
twu nasze katolicki, nauczycielstwo 
a „awet próbują poz,skać dla swej 
maiki przeciw Bogu dziatwę szkolną, 
za po.nocą szerzo..egu wśróa niej pi­
sma „Płomyk".

m iej wzywał as. biskup Kubi­
na do jednolitej walki, wskazu­
jąc, ie  żaden z katolików nie mo­
że nawet w najmniejszej mUrze 
wapółdmałać z frontem bezootnic- 
twa.

Istotą komunizmu — 
mord i rozpusta

zi go stycznia br ogłosił List 
Pasterski J. F- k3 Kazimierz Lu- 
kraba ordy na rusz, diecezji piń-

r?a rzekach
s y i u i D i s

Ma oporski
LWÓW 11.2. Sytuacja na ,ze- 

kach w Malopolsce Wschodniej 
jest nadal poważna. Poziom wód 
stale wzrasta z powodu utworze­
nia s!ę licznych zatorów. Dniestr 
już wylał i pod wodą stanęły tere

ny nizinne wsi; Dubów ce, Pizę, 
w„zy l Chmielówka, na terenie 
woj. stanisławowskiego.

Władze czynią olbrzymie wysil 
kj aby zapobiec powodzi.

tzę & cw e  zwycięstwo robotnik iw
w w; Ice z General fóofors

DETROIT 11 2. Gubernator 
stanu Michigan podaje, że zdoła 
no wreszcie doprowadzić do za­
sadniczej ugody m.ędzy „General 
Motors" a strajkującymi robotn’- 
kami. Reprezentacja strajkują­
cych dała zapewnienie natych- 
miasfowej ewakuacji fabryic.

Treść ugody przewiduje m in.
1) wycofanie skargi „General 

Motors" przeuwko robotnikom, 
którzy OKupOwali zakłady, oraz 
przeciwko ich przywódcom zawo­
dowym.

2) uznanie związku zawodowe­
go robotników samochodowych 
tradykalna Organizacja Homer 
Martin) do reprezentowania inte 
resów zrzeszonych robotników te­
go przemysłu.

Poza tym dyrekcja „General 
Motors" wyraża gotowość prze­
prowadzenia pertraktacyj przy u-

dziale reprezentacji zawodowe] 
co do w arunków pracy i pracy. 
Według enuncjacji,, 1 „General 

Motors" zakłady le poniosły wsku

ski ej Ks. biskup stwieraaa, że 
czerwona hydra1- bezbożnego bol- 
szewizmu wyciąga na cały ’ owiał 
swe »Łrasz,liwe macki, wyciąga i 
ku naszej ojczjżnie".

Bolszewicki komunizm , opiera 
się na kłamstwie I tylko dzięki 
kłamstwu zdoła! opanować dusze 
licznych rzesz. Komunizm zosta, 
przygotowany przez liberalizm 
XIX wneku, a obecnie wykapał, ż« 
jego istotą jest mord i nienawiść, 
mordowanie wszystkich, po tc „by 
pogrążając ludzi w rozpuście i 
zbrodniach wszelkiego aodaaju, 
doprowadzić ich 
twa".

Ks. biskup BUlLlUba stw ierdza  
też na zakończenie swego Listu 
Pasterskiego, że tyiko wsipólny 
i bezwzględnie , solidarny front 
katolicki ocali naa przed hydrą 
czerwonego Komunizmu. >

ao . bezbożnic-

Ś w i ę t o  M a r y n a r k i  W o j e n n e j  w  G d y n i ■1$

gr- if m p .  ,v TTJTT™— "-'.w, - v - r > . .
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m
p i i
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W dniu 10 lutego, Jako w dniu aoroczncgo święte. Marynark 
Wojennej, odbyły aię w Gdyni specjalne uroczystości, z udziałem 
JednOsieL Marynarki Wojennej. '

Zdjęcie nasze przedstawia moment, w którym dowódca Floty 
Wujeuiej kontradm. Unrug przechodzi przed froiuem zgromaazo- _ 
nycl. na dziedzińcu Dowóoztwn Floty oficerów Marynarki Wojen­
nej w dniu święt* Marynarki Wojennej. ,

Ostry zł targ prez. Starzyfłslri&gp
x KoBoltelesn R M ib n i o h t  ,

Czy były  p ro tekc je  przy  r o z p a l ę  k redytów ?
Ajencja „Press" poaaje poniż-

tek strajku 84 milj. dolarów stra szą wiadomość 
ty. • Przed pewnym czasem pojawi

ia się w prasie wiadomość, że na 
posiedzenie i komitetu rozbudowy 
m. st. Warszawy delegat B. G. K.

i- -

D ió liie  dysku s ja  nad budżetem-

Stosunek rzudu do komu.tizEiJ
nie cofć iasro schaiakleryzewany

W dalszym ciągu czwartkowej de 
Htinianowlcz. Nie wiadoruo jaką mło- 
dzitż miał na myśli p. Hermanowie* 
(buchalter z Wilna), mOwląe o niej, że 
„łagodnie drzemie, -- rwąc się nlef ieay 
do jarzma :odzIecnvcł obowiązków 
służbowych, lub tęsknie wyglądając 
karawanów swoich spadkouawców”.

fC.it na min. Poniatowskiego
Tym razsm w kom sji Senatu

Senacua komisja budżetowa oma 
wiała we śroaę ouażet Minisierstwa 
Rolnictwa i R-tcrn Rolnych, które re ­
ferował sen. śeroźyński. W dyskusji 
odezwały się ataki pod adresem p. 
min. Poniatowskiego, szczególnie ze 
strony b. premiera sen. Kozłowskiego 
który zresztą nie oa dziś zajmuje 
stanowisko barazo krytyczne w sto­
sunku do rozmaity cn poczynań rzą 
du.

P. sen. Kozłowski poruszy! m, In 
zagadnienie Lasów Państwowych, do­
wodząc podobnie, jak to mówiono w 
sejmu, że izby usta wodawcze muszą 
stać na stanowisku jedności budżetu, 
a w związku z tym jasnij j ŝt rzeczą, 
że przeusiębiorsTwa państwowe po 
winny wchodzić do budżetu. Ostatni 
dekret Prezydenta o gospodarstwie

leśnyn musi spotkać się ze sprzęci 
wem, jeżeli pai-lamem chce szanować 
swoje uprawnienia. Powołując się na 
sprawozdania N. I. K. a, poddaje on 
krytyce gospodarkę w Lasach Pań­
stw owych, uważa, że jest ona zla 
dlatego, że niepotrzebnie rozbudowa­
ła swój warsztat przemysłowy. Lasy 
państwowe są kartelem i to złym 
kartelem. Wobec tego spór na tere­
nie parlamentarnym nabiera szcze­
gólnego wyrazu.

Wywody te zwalczał ten. Petra- 
życl.., oraz sen. Malski, który w o- 
strych słowach powiedział p. Ko 
złowsklemu, li w jego słowact. widzi 
złośliwość i chęć odgrywania się za 
to, czego się samemu nie zrobiło 
Takie stawianie sprawy nie licuje ani 
z ideą, ani z powagą senatu.

Dalsie zwycięstwa powstańców

F r a n c j a  z m i e n i a  f r o n t
Z ło to  h iszpańskie  ucieka do Rosji

TENERYFA 11.2 Wojska pow, 
starczą kontynuowały wczoraj o» 
fenzywę w kierunku drogi do Wa 
lencji, zajmując miejscowość Or- 
ganda. Wojska regularne oraz 
legia cudzoziemska popierana 
przez tanki zaatakowała brzegi 
rzekj Manzanares zajmując oko, 
py nieprzyjadelakie na prze^trze 
ni 14 mil. Wojska rządowe opuści 
ły swe pozycje, pozostawiając na 
połu walki 8u0 zabitych i przesz 
io 100 rannych.

Wojska powstańcze zajmują o- 
becnie wzgórza, dominując nad 
drogą do Walencji i część samej 
drogi.
PARYŻ, 11 2. „Le Temps" dono-

zajęcia miasta portowego Mon 
triii na wschód od Malagi prtez 
powstańców.

Przediiawlc ele Francji 
u gen. Franco

LONDYN 11.2. „Eyenir.g Stan­
dard" donosi, że rząd francuski 
zdecydował się na zmianę stano* 

wiska wobec rządu gen. France, 
Korespondent dyplomatyczny do­
nosi, że żądanie zmiany dotych­
czasowej polityki francuskiej wo 
bec gen. Franco zostało wysunię 
te przez wpływowe grupy finan* 
sjery francuskiej, które zamtere- 
sow ane są H;szpanią.

Również fakt, że pełnomocnicy
si z Gibraltaru, le  obecnie nastą-1 francuskiego nRnisterstwa han- 
piło oficjalns por.wie-dzenie faktu dlu przybyli do Burgog ne navady

z rządem powstańczym, Jest ozna 
ką zmiany polityki francuskiej w 
sprawach hiszpańskich.

Przytrzymany skarb
ISTAMBUŁ 11.2 Do'tamtejsze 

go portu przybył torpedowiec hi­
szpański wiozący do Moskw:’ 
-skarbiec katalońskiego banku na 
rodowego z Barcelony. Całe dno 
statku naładowane jest złotem

Ponieważ statek hiszpański 
wchodząc do portu uszkodził in­
ny okręt a kapitan odmówił za, 
płacenia odszkodowania, władze 
tureckie zasekwestrowały pływa­
jący skarbiec Poseł hiszpański 
złożył protest Jest rzeczą charak 
terystyczną, że podobny protest 
złożył pesel sowiecki.

Odpowiedział mu na to siusznie f
Da., w

Pose. Hermanowicz w nizzwykie 
czarnych barwach przedstawi* tnio- 
dziez polską. Na szczęście jest to 
nieprawda. Nasz młodzież jest war 
teściowa. Młodzież ta w większości 
swej jest dobra i głęboko patriotycz­
na, t-zeba tyłku ją bliżej poznać 1 
otoczyć opieką i to młodziej zarów­
no akademicką, jak robotniczą i wiej­
ską, w jakichkolwiek organizacjach 
ons się znajduje. ’

Miesprawledlwe 
rozłożenie eięiarćw

Przechodząc do zagadnień budże­
towych p. Bakon zarzuca, że nrelimi- 
nan na r 1937/8 nit uwzględnia do­
statecznie potrzeb szkolnictwa- oni 
potrzeb wsi, reformy rulnej i L p. 
Mam wątpliwości, czy ciężary, jakie 
ten budżet nakłada na społeczeństwo 
są sprawiedliwie rozłożone. Kto wie, 
czy po dokładnym zbadaniu gespu- 
duiki przedsiębiorstw państwowych 
nie uaioby się znaleźć adpowieduicli 
środków, któreoy umożliwiły realiza­
cję zapowiedzi p. Ministra Skarbu, że 
podatek specjalny.

Drogi porozumienia
ze ws!ą

Nie rozumiem kogo mlal na myśli 
ks. dr. Lubelski, gdy mówił o ko­
nieczności dogadania się z chłopami. 
Czy myślał o chłopach i wsi, czy też 
o poliiykierach Z chłopami i wsią 
łatwo będzie się dogadać a,e nie 
przez gadanie, rewolucje, ani przez 
politykierstwo, lecz przez oracę real­
ną, konkretną, przez rozbudowę orga 
nizacyjną Lolek rolniczych spóidziel 
ni, pracy kulturalnej m wsi, a przede 
wszystkim przez rozbudowę pomocy 
kredytowej dla rolnictwa, iędy pro­
wadzi droga do porozumienia ze 
wsią, aie nie z puhtykieiami

Żydowscy „męczennicy*1
P. Somme rstein daje wyraz pewno­

ści, że żydzi zwyciężą , mówi dalej: 
Chcę tu wyrazić najwyższe uznani, 
tej młodzieży żydowskiej, która bierzi 
na siebie rolę męczenników, która rt 
no udaje sie ,ia Wszechnicę, nie wie­
dząc, czy wróci cała i zdrowa.

K  Bakon: Dwóch studentów Pola­
ków zginęło.

P. Sommerstein; W samej Łodzi 
zginęło ją żydów, Nie wotno prowa­
dzić podwójnej buchalterii, leżeli 
idzie o życie ludzkie, lo  jest sprzecz­
ne także z religią chrześcijańską.

P Bakon: Ale nie sprzeczne z Tal­
mudem i

Zrozumiały nieookd] 
społeczeństwa

P. Tarnowski zwraca uwagę, te 
szereg posunięć zc 'trony wła-i riań- 
stwowych niedość jasuó charaktery­

zuje stosunek Rządu do komunizmu. 
Redaktor „Kuriera T„rannego" ska­
kany został za wystapien.e przeciwko 
sądownictwu polskiemu. Jeżeli się u- 
Wiględiil, że „Kurier Poranny" jest 
fiiianso. any przez Rząd te pisuje w 
nim p Rzymowski, tu nic dziwnego, 
że społeczeństwo idepokol się, Iż 
Rząd od panów tej kategorP nie od­
cina się. - - !

Kurstorium lubelskie
W ciągu ostatnich laf w Kurator.um 

Lut e skim się dziwni rzecz;
Mógłbym j)rzytoczy< szeref ‘ wy pac 
ków okazania ncznlow gimnazjalnych 
za komunizm, Którzy następnie za 
tgodą kurato. mm lubelskiego, zostai 
dopuszczeni do matury. Ap uj» gorą­
co do Rządu, ażeby się zecnciał zająć 
sptcjalnie kuratorem i kuratorium lu 
bełskim.

Ot i.cze Eêmu
P. U.bański mówiąc o konieczności 

konsolidacji stronnictw w Polsce, twia 
ca uwagę na iakt, żr są jak gdyby 
awa światy: rząd rdąża w jeduyrii 
kierunku, a ad.ńinisti-acja u doiu w 
innym kierunku.
P. Woitowicz: A Sejm?

P. Urbański: Sejm mi oblicz* swoji 
na tych ławach, ale pan wie jakie mc 
lOiicze w kraju. Wystarczy przeczytać 

co pisze prusa t
Żydowska ob<uaa

W odpowiedzi p. Sommersteinowi 
oświadcza:

P. Sommersteir mowa nan tu o de­
mokracji i wolni ści. Zapomina, że tu 
w stolicy, 2 czy 3 dn. temu żyaowscy 
robotnicy zastiajkowaT, dlatego, że 
Polacy przyjęci ło ł .j L do sabryid. i 
co sie dzie * w Białymstoku, dzie 
orztnysł prawie wyłącznie jest w rę- 
-ach *ydowskich- Dlatego p. Sommtr- 
stein powinien me tylko od naa w  mi 
gać demokracji i wolności »>e mnde 
wazystkim te rzeczy u siebie up -ząd- 
kować. a wówczas nic byd~ e i ra! po­
trzeby roztaczania tu swoich ikarg.

oświadczył, iż banL przeznacza 
pewne kredyty budowlane dla 
kilku oznaczonych z góiy oDób u- 
stusunkowanych i, jak się , póź­
niej okazały zriązm ych z gospoś 
darką miejska

Niektórzy członkowie komitetu 
rczDudowy zaprotestowali i  miej­
sca przeciw tym metodom,* sprze­
cznym * aamyrr załoitnianu 
dziaiainości komitetu mzDudowy, 
którego zadaniem jest właśnie o• 
chrona rozdziału pożyczek budo­
wlanych przed protekcją

Na podstawie tej notatia pra­
sowej, generał BławojsSkiadkow- 
ski zażądał jako minister spraw 
Wewnętrznych szczegółowych wy­
jaśnień od komisarycznego prezy­
denta Warszawy. Wyjaśnienia te 
zostały udzielone.
■ Obecnie komisamrzny prtzj-. 

dent Warszawy ' w/stosowa, dc 
człorków stołecznego Komitetu 
rozbudowy listy z wezwaniem, 
aby dali * odpowiedź odwrotną, 
czy który z nich udziełai w po­
wyższej mrawie infownacji dzień 
nikarzom wzgledme auioruwi od 
nośnej notatki, uxrywającemu siy 
pod pseudonimem „samorządo* 
wiec".

Niezwykłe to śledztwo wywoła­
ło zrozumiale oburzeń,e wlród 
czynników obywatelskich, wcho­
dzących w skład komitetu rozbu« 
dow/ m. st. Warszawy, którego 
działalność nie może być uważa­
na za poufną Z tym większym 
zdziwieniem dowiedziano się  w 
tych kolach, Łe członek stołecz­
nego komitetu -odbudowy, b. pre» 
zydent Warszawy, inż. Piotr Drze 
wiecki zapewnił Oczywiście, że 
n!e informował nikogo o protek­
cyjnych kredytach Dudowlanych.

* Jal: nas informują, większość 
członków komitetu rozbudowy m 
st. Warszawy nie stanie do ra­
portu i odmówi odpowiedzi n- 
śledcze zapytanie komisaryczne* 
go prezydenta miasta, ponieważ 
działalność komitetu jest publicz­
ną.

Anglia zatiaga 1 0 -m liardowa pożyczkę
n a  c e l e  o b r o u y  p a ń s t w a

LONDYN H.2. Na poaiedzeniu 
Izby Gmin kanclerz skarbu Ne- 
ville Chamberiain zapowiedział 
enrisję pożyczki na cele obrOuy 
państwa. Rząd zamierzz złożyć 
projekt ustawy, na podstawie kić 
reeo byłbj uDOvrażniony do wy­
szukiwania środków materialnych 
i używania wszelkiego rodzaju 
nadwyżek budżetowych na cele 

obrony państwa przez pewien 
Kreślony ptzec*ąg czasu.

o*

Z kredytów na obronę pań 
stwa tworzone będą corocznie re 
ze-wy na spłatę oprocentowania 
nowych zobowiązań, a następnie 
na zwr*t tych zobowiązań w okre 
sie conajwyżej 30 lat 

Projekt ustawy 0 pożyczce na 
cele obrony państwowej przewi­
duje sumę około 400 -milionów 
funt., rozłoż°ni na okrep pięcio 
letni N
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w tekście (wśróć artykułów) — 70 gr„ w reklamach (wśród oulosz-ń' — 60 g» na oswrmei srronie — 
'-0 t?r Notatk: reklamowe — I zł, Komunikat v i wyjaśnienia — tJF *ł» opisy spe îilne — 9 zł i-kai 
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